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Utworzenie „rzadu“ w Bonn? 


| stanowi brutalne pogwałcenie uchwał poczdamskich 
i prowadzi do politycznego i gospodarczego rozbicia Niemiec 


Nota rządu radzieckiego do rzątów USA, W. Brytanii i Francji 


MOSKWA (PAP) — W dniu 1 


października br. zastępca ministra 


‘spraw zagranicznych ZSRR, A. Gromyko, na polecenie rządu radziec- 
kiego wręczył ambasadorom USA, i Wielkiej Brytanii oraz charge 
d'affaires Francji noty w sprawie problemu niemieckiego. 


TEKST NOTY,- 
WRĘCZONEJ R 0 POROWI 


W związku z utworzeniem 20-g0 
września br. w Bonn separatystycz- 
nego rządu dla amerykańskiej, an- 
zielskiej i francuskiej strefy okupa- 
cyjnej Niemiec, rząd radziecki uwa- 
ża za konieczne oświadczyć, co na- 
stępuje: l 

Fakt utworzenia separatystyczne- 
go rządu dla zachodnich stref Nie- 

_ miec można kwalifikować jedynie ja- 
ku punkt szczytowy polityki rozbiela 
Niemiec, wprowadzonej przez rządy 
LSA, Wielkiej Brytanii i Francji w 
ciągu ostatnich kilku lat z pogwar- 
ceniem uchwał poczdamskich, na pod 
stawie których państwa te wraz ze 
Świązkiem Radzieckim wzięły na sie- 
bie zobowiązanie traktowania Nie- 

"miec jako jednolitej całości i współ- 
działania w przeobrażeniu Niemiec w 
p Atrczne i pokój miłujące pañ- 
stwo, 

Przez utworzenie separatystycz- 
nego rządu dla Niemiec Zachod- 
nich, 3 mocarstwa tym samym 
pozwałciły również postanowienia 
przyjęte w czerwcu br. na pary- 
skiej sesji Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych, zgodnie z którymi 
rządy USA, Wielkiej Brytanii, 
Francji i ZSRR zobowiązały się 
kontynuowac swe wysiłki, aby o- 
siągnąć odbudowę jedności gospo- 
darczej i politycznej Niemiec. 

Ten krok rządów USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji stanowi pogwałce- 
nie nie tylko zobowiązań, jakie one 
przyjęły na siebie w sprawie zacho- 
wania jedności Niemiec, lecz również 

zobowiązań, « dotyczących zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemcami, ja- 
ko że utworzenie sepzratystycznege 
peństwa zachodnio-niemieckiego po- 
tiga za sobą niedopuszczalną zwło- 
kę w zawarciu traktatu pokojowezo 
z Niemcami — WBREW UCHWA- 
ŁOM KONFERENCJI POCZDAM- 
SKIEJ, 


„Konstytucja z Bonn* 
wznawia panoszenie się 
kapitalistów i junkrów 


Rząd radziecki uważa, że usiłowa- 
nia rządów USA, Wielkiej Brytanii 1 
Francji usprawiedliwienia swych 
działań, dotyczących utworzenia ze- 
paratystycznego rządu w Bonn, inte 
resami ludności niemieckiej — 

NIE WYTRZYMUJĄ KRYTYKI. 

Fakty świadczą o tym, że tego ro- 
dzaju próby są pozbawione podstaw, 
nieważ powszechnie wiadomo, że 
nikt nie pytał o opinię narodu nie- 
mieckiego w tej sprawie. Wiadomo 


Tiwnocześnie, że włądze okupacyjne 
Bch mocarstw podejmowały wszyst- 


kie swe kroki, związane z utworze- 
mem separatystycznego rządu w 
Niemczech Zachodnich, włączając w 
tu tzw. „Konstytucję z Bonn“, opie- 
mąc się tylko na wąskiej grupie 
specjalnie dobranych starych reak- 
<yinych działaczy politycznych Nie- 

zachodnich, ściśle związanych z 

zastanicznymi kołami finansowymi i 
zależnych od tychże kół. 

„Konstytucja z Bonn“ zostaja 
opracowana pod bezpośrednim na- 
skiem władz okupacyjnych mo 

atstw zachodnich, które w isto- 

meczy podyktowały podsta- 
wowe jej założenia. Narzucono 
przy tym narodowi niemieckiemu 
ustrój federacyjny, z którym nie 
zgadza się większość narodu nie- 
mieckiego, „Konstytucja z Bonn" 
nie tylko nie zawiera żadnych po- 
stanowień ograniczających domt- 
nującą rolę niemieckich monopo- 
listów i junktów, którzy byli in- 
spiratorami i organizatorami agre 
sji niemieckiej į którzy stanowili 
podporę reżimu hitlerowskiego, 
lecz rozwiązuje im ręce do dalszej 
antydemokratycznej działalności. 
zj Dla „Konstytucji z Bonn* charak- 
©rystyczny jest także art. 24, w któ- 
Fm bezpośrednio wskazuje się na to, 
śe państwo zachodnio - niemieckie 
acze „przekazać swe prawa suwe- 
enne organom międzypaństwowym * 
udzielić „zgody na ograniczenie 
Wych praw suwerennych”, co w spo- 
áb jawny przekształra tn marionet- 
kowe „naństwo” 


/ W POSŁUSZNE NARZĘDZIE 
ZACHODNICH WŁADZ OKUPA- 
CYJNYCH PRZY REALIZACJI 
ICH AGRESYWNYCH PLANÓW 
W EUROPIE. 


W istocie rzeczy „Konstytucja z 


„statutu okupacyjnego', wydanego 
ula Niemiec Zachodnich przez rządy 
USA, Wielkiej Brytanii i Francji. 
Usiłowania 3 mocarstw przedsta- 
wienia sprawy tak, jakoby ów statut 
chupacyjny miał na celu „pozwolić 
parodowi niemieckiemu na wykony- 
wanie samorządu demokratycznego”, 
jak podaje komunikat o rozmowach 
vaszynglońskich w kwietniu br, — 
sg zupełnie sprzeczne z zasadniczymi 


Benn“ jest jedynie dodatkiem do tzw. | założeniami tego statutu. 


Wiadza w zachodnich strefach Niemiec — 
monopolem władz okupacyjnych 


Jak wiadomo, zgodnie z tym sta- 
tutem, najważniejsze funkcje admi- 
nistracji państwowej stanowią 

MONOPOL 
WŁADZ OKUPACYJNYCH, 
a naród niemiecki jest faktycznie od- 
sunięty od jakiegokolwiek udziału w 
wykonywaniu tych funkcji, nie 
mówiąc już o tym, że wprowadzenie 
statutu okupacyjnego jest wyrazem 
polityki, obliczonej na zerwanie za: 
warcia niemieckiego traktatu poko- 
jowego oraz na niedopuszczalne prze- 


dłużanie reżimu okupacji w Niem- 
czech. N 
_Z powyższego wynika, że ntwo- 
rzenie separatystycznego rządu 


w Bonn jest nie do pogodzenia 
z uchwałami Konferencji Pocz- 
damskiej i stanowi brutalne po- 
gwałcenie tych uchwał, u których 
podstaw leży konieczność zacho- 
wania jedności Niemiec na zasa- 
dach demokratycznych i pokojo- 
wych, 

Jest rzeczą oczywistą, że utwo: 
rzenie  separatystycznego rządu 
jest tylko nowym i to daleko idą- 
cym objawem polityki rozbicia 
Niemiec, która z pogwałceniem 
uchwał Konferencji Poczdamskiej 
prowadzona była przez rządy 
USA, Wielkiej Brytanii i Francji 

w ciągu ostatnich 3 lat, 

Już w grudniu 1946 roku rządy 
USA i Wielkiej Brytanii zawarły 
porozumienie ` ọ ` połączeniu dwóch 
stref, co stanowiło jaskrawe pogwał- 
cenie układu 4-ch mocarstw o wspói- 
nej kontroli nad Niemcami. Tę roz- 
łamową działalność starano się wów- 
czas uzazadnić względami gosnodar= 
czymi i powoływano się na to, że po- 
łączenie strefy amerykańskiej i bry- 
tyiskiej rzekomo nie prowadzi ani do 
rozczłonkowania Niemiec, ani do zer- 
wania uzgodnionej dawniej między 
4 mocarstwami polityki w sprawie 
Niemiec. 

W rzeczywistości ten akt rzą- 
dów USA i Wielkiej Brytanii sta- 
nowił początek jawnego zwrotu w 
polityce tych mocarstw — od po- 
rozumienia poczdamskiego w spra 
wie jedności Niemiec do polityki 
rozbicia Niemiec. - 

W ciągu 1947 voku podjęto w ame- 
rykańskiej i brytyjskiej strefie oku- 
kacyjnej Niemiec dalsze środki, zmie 
xzające do POGŁĘBIENIA ROZŁA- 


wyraz w decyzji anglo-amerykań- 
skich władz okupacyjnych oddziele- 
nia obszaru Zagłębia Ruhry od Nie-. 
miec i w usunięciu Ruhry spod kon- 
troli czterech mocarstw z przekaza- 
niem Zagłebia Ruhry pod kontrolę 
Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Bry 
tanii. 

Znalazło to również wyraz w sepa- 
ratystycznych anglo - amerykańskich 
zarządzeniach, sprowadzających się 
de faktycznego odstąpienia od uchwa! 
poczdamskich w sprawie demokraty- 
zacji i demilitaryzacji Niemiec. 

Na konferencjach londyńskich w 
1148 r. trzy mocarstwa przy udzia- 
le krajów Beneluxu — powzięły de- 
cyzję wprowadzenia nowych zarzą- 
dzeń, zmierzających do rozbicia Nie- 
miec. Zarządzenia te znalazły wyraz 
w przeprowadzeniu separatystycznej 
reformy walutowej w zachodnich 
strefach Niemiec i w zachodnich sek- 
torach Berlina oraz w jawnych przy- 
gotowaniach do utworzenia rządu dla 
zachodnich stref Niemiec. 

Polityka rozbicia i rozczłonkowa- 
ria Niemiec znalazła swój epilog w 
przyjętych na konferencji przedsta- 
wicieli Stanów Zjednoczonych, Wiel- 
kiej Brytanii i Francji w Waszyng- 
tonie w kwietniu 1949 roku uchwa- 
lech o „Statucie okupacyjnym* dla 
Zachodnich Niemiec, stanowiącym 
podwalinę „Konstytucji z Bonn“, a 
także o utworzeniu tzw. „międzyna- 
rodowego organu“ dla Zagłębia Ruh- 
ry. oraz w zawarciu specjalnego po- 
rozumienia o trzechstronnej anglo- 
francusko - amerykańskiej kontroli 
nad Zachodnimi Niemcami, które to 
porozumienie wyraźnie zmierzało do 
zniweczenia podstawowego układu 
pemiędzy ZSRR, Stanami Zjednoczo- 
nymi, Wielką Brytanią i Francją w 
sprawie czterostronnego mechanizmu 
kontrolnego w Niemczech. 


W ciągu całego minionego okresu 
— począwszy od 1946 r. — rząd ra- 
dziecki zwracał uwagę rządom Sta- 
nów Zjednoczonych. Wielkiej Bryta- 
nii i Francji na niedopuszczalność 
naruszenia porozumienia poczdam-= 
skięgo w sprawie jedności Niemiec 
i na niedopuszczalność zerwania u- 
chwał czterech mocarstw w sprawie 
demokratyzacji i demilitaryzacji N:e 
miec, stanowiących podstawę wszyst 


peo wspólnych uchwał czterech mo 


MU_I ROZCZŁONKOWANIA NIE: | carstw na temat polityki wobec Nie- 


MIEC, 


co znalazło w szczególnośct miec, 


Rząd ZSRR ostrzegał mocarstwa zachodnie 
przed zgabnymł skutkami rozbicia Niemiec 


Rząd radziecki wskazywał przy 
tym na ZGUBNE KONSERWENCIE 
PROWADZONEJ PRZEZ TRZY ZA- 
CHODNIE MOCARSTWA POLITY- 
KI ROZBICIA NIEMIEC, polityki 
przywrócenia w Niemczech Zachod- 
nich dominującej pozycji reakcyj- 
nym, militarystycznym i odweto- 
wym elementom, które stanowiły w 
przeszłości podporę n'::nieckiego mi- 
litaryzmu i hitlerowskiego reżimu, a 
obecnie podniosły znowu głowę 

* Taką politykę trzech mocarstw 
można objaśnić jedynie tym, Że 
znajduje w niej wyraz dążenie 
określonych ,kół imperialistycz- 
nych do wykorzystania Zachod- 
nich Niemiec jako bazy dla urze 
czywistnienia ich agresywnych 
płanów, co przeistacza Niemcy 
Zachodnie w nowe ognisko nie- 
pokoju w Europie. : 

Rząd radziecki prowadził ze swej 
strony stanowczą walkę przeciwko 
rozbiciu Niemiec. domagając się — 
zgodnie z uchwałami Konferencji 
Poczdamskiej — powołania do życia 
ogólno-niemieckich organów gospo- 


darczych, jako pierwszego kroku na 
drodze do utworzenia ogólno-nie- 
mieckiego rządu demokratycznego. 
Przeszło dwa lata temu rząd ra- 
t dziecki zaproponował rzadam Sta- 


mów Zjednoczonych, Wielkiej Bry- 
tanii i Francji podjęcie kroków, ko- 
niecznych dla utworzenia rządu de- 
mokratycznych Niemiec oraz przystą 
pienie do opracowania niemieckiego 
traktatu pokojowego. Rządy trzech 
mocarstw zachodnich odrzuciły jed- 
nak propozycje rządu radzieckiego, 
kontynuując swą politykę postęb:a- 
nia rozbicia Niemiec, politykę, która 
prowadziła do zerwania zawarcia 
traktatu pokojowego przedłużała 
okupację Niemiec na długi okres, 
NIE DOPUSZCZAJĄC DO USTA- 
NOWIENIA TRWAŁEGO POKROJU 
W EUROPIE. i 
Wreszcie na paryskiej sesji Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych w 
czerwcu br. rządy trzech mocarstw 
zachodnich znowu odmówiły przyję- 
cia propozycji Związku Radziecziego 
— utworzenia, na podstawie niemiec 
kich organów ekonomicznych, ist- 
niejących w danej chwil: we wschod 
niej i zachodnich strefach — ogól- 
no-niemieckiej rady państwowej, ja- 
ko ekonomicznego i administracyjne 
go centrum o funkcjach rządowych, 
co byłoby pierwszym krokiem na 
drodze do utworzenia ogólno-nie- 
mieckiego rzadu demokratycznego. 
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Rządy trzech mocarstw zarhcd 
nich edmówiły również przyję- 
cia propozycji rządu radzieckie- 
go przygotowania niemieckiego 
traktatu pokojowego i wycofa- 
nia wojsk okupacyjnych z Nie- 
miec w ciągu reku po zawarciu 
traktatu pokojowego. 


Rządy 3 mocarstw 
sabotują uchwały 
o demilitaryzacii Niemiec 


W ten sposób w ciągu ubiegłych 
kilku lat rządy Stanów Zjednoczo- 
nych, Wielkiej Brytanii i Francj. nie 
tyiko nie wykonywały zobowiązań, 
wziętych na siebie w układzie vocz- 
damsk:m, lecz naruszając wręcz te 
zobowiązania, prowadziły politykę 
rozbicia Niemiec i odwlekania róż- 
nymi sposobam: sprawy zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemcami, 
ZRYWAJĄC WSPÓLNE UCHWAŁY 
CZTERECH MOCARSTW O DEMO- 
KRRATYZACJI I DEMILITARYZA- 
CJI NIEMIEC. a, 

Tę antydemokratyczną politykę 
mocarstwa zachodnie zakończy- 
ły obecnie utworzeniem separa- 
tystycznego rządu zachodnio-nie 


mieckiego, oddając go w ręce 
wczorajszych SŁUG REŻIMU 
HITLEROWSKIEGO. 


Rząd radziecki uważa za koniecz- 
ne zwrócić uwagę na tę wyjątkowo 
poważną odpowiedzialność, która sna 
da na rząd Stanów Zjednoczonych 
w związku z prowadzoną przez USA 
wspólnie z Wielką Brytanią i Fran- 
cją polityką w Niemczech, która do- 
prowadziła do utworzenia antyludo 
wego separatystycznego rządu w 
Bonn, wrogo odnoszącego się do po- 
stanowień Konferencji Poczdamskiej 
o demokratyzacji i demilitaryzacji 
Niemiec i donałożonych na Niemcy 
zobowiązań — co jest NIE DO PO- 
GODZENIA Z INTERESAMI MIŁU- 
JĄCYCH POKÓJ NARODÓW EU- 
ROPY. * 

Rząd radziecki uważa równocześ- 
nie za konieczne oświadczyć, że po- 
nieważ w Bonn utworzona wspom- 
niany rząd separatystyczny, — w 
Niemczech w chwili obecnej wytwo- 
rzyla się nowa sytuacja. Sytuacja ta 
nadaje szczególnie ważne znaczenie 
sprawie wykonania zadań odbudowy 
jedności Niemiec, jako demokratycz- 
nego i pokojowego państwa oraz 
sprawie zabezpieczenia wykonania 
przez Niemcy zobowiązań nałożo- 
nych na nie w układzie poczdam- 
skim czterech mocarstw. 

RZĄD ZSRR KIERUJE ANALO- 
GICZNE NOTY RÓWNIEŻ DO 
RZĄDÓW WIELKIEJ BRYTANII I 
FRANCJI. 8 l 


USA przeistaczają 
Połudn. Koreę 


ww swą kolonię 
NOWY JORK (PAP). — W dalszej 


dyskusji nad sprawozdaniem tzw. Ko 


misji Koreańskiej, prowadzonej od 
kilku dni w specjalnej komisji, poli- 
Generalnego Zgromadzenia 


tycznej e 

ONZ, zabrał głos delegat ukraiński 

Wojna. 
Mówca podkreślił prawo narodu 


koreańskiego do samostanowienia o 
losach i do utworzenia suwerennego 
i niezawisłego rządu, reprezentujące- 
go mieszkańców całego kraju. Woj- 
na stwierdził, że Słany Zjednoczone 
pogwałciły moskiewskie porozumie- 
nie wielkich mocarstw w sprawie 
Korei, tworząc w południowej części 
tego kraju antynarodowy, reakcyjny, 
marionetkowy „rząd”, è 


USA przeistaczają Południową Ko-ļ oji á pracujących w 


m 


ka 


Plac Zwycięstwa w Warszawie stał się widownia tłumnych manifestacjł 
podczas uroczystości Międzynarodowego Dnia Walki o Pokój. 
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wiązek Radziecki pierwszy uznaje 


centralny rząd Chin Ludowych 


Stosunki z rządem kantońskim zerwane 


Moskwa (PAP). Agencja TASS do 
nosi: W dniu 2 pażdziernkia 1949 r. 
zastępca ministra Spraw Zagsanicz= 
nych ZSRR A. Gromyko na poiece- 
nie rządu ZSRR skierował do mini- 
stra Spraw Zagranicznych rządu cen 
tralnego Chińskiej Republiki Ludo- 
wej, Czu-En-Lai depeszę o następu- 
jącym brzmieniu: 

Rząd ZSRR potwierdza niniej- 
szym otrzymanie deklaracji cen 
tralnego rządu Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej z i października 
br. oraz propozycji nawiazania 
stosunków dyplomatycznych mię 
dzy Chińską Republiką Ludową 
a Związkiem Radzieckim. 

Po rozpatrzeniu propozycji cen 
tralnego rządu Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej, rząd radziecki, 
kierując się niezmiennym dąże- 
niem do utrzymywania przyjaz- 
nych stosunków z narodem 
chińskim i w przekonaniu, że 
rząd centralny Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej jest wyrazicieiem 
woli przytłaczającej większości 
narodu chińskiego, komunikuje 
Panu, że postanowił nawiązać 
stosunki dyplomatyczne między 
Związkiem Radzieckim a Chiń- 
ską Republiką Ludową oraz wy- 
mienić ambasadorów. i 

šo $ s 

Moskwa (PAP). W dniu 2 paździer 
nika zastępca ministra Spraw Zagra 
nicznych ZSRR A. Gromyko złożył 
na polecenie rządu radzieckiego nə- 
stępujące oświadczenie na ręce chor 
ge d'affaires rządu kantoński2%0: 

_ W wyniku wydarzeń, jakie 7a- 
szły w Chinach i doprowadziły 
do głęhakich przemian w 'woj- 
skowym, politycznym i społecz- 


za sobą utworzenie Chińskiej 
Republiki Ludowej i powośanie 
do życia rządu centralnego Chiń 
skiej Republiki Ludowej, — znaj 
dujący się w Kantonie rząd pa= 
na Yan-Si-Szana przestał spra 
wować władzę w kraju, prze= 
kształcił się w prowincjonalny 
rząd Kantonu i utracił 
wość utrzymywania stosunków 
dyplomatycznych z innymi pań< 
stwami w imieniu Chin, 

Okoliczność pcwyższa dopro* 
wadziła do tego, że łączność uy= 
plomatyczna Chin z zagraniczny= 
mi państwami jest przerwana, 

Rząd radziecki, biorąc nod u= 
wagę wszystkie te okoliczności, 
uważa stosunki dyplomatyczne z 
Kantonem za przerwane i posta- 
nowił odwołać swych przedsta= 
wicieli dyplomatycznych z Kan- 
tonu. 


Ożywione walki 


w Chinach 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Kantonu, że znaczne siły 
chińskich wojsk ludowych posuwają 
się w szybkim marszu z różnych kie 
runków na Kanton. Na miasto to na- 
cierają dwie kolumny: jedną bezpo- 
średnio z północy, druga z południo 
wo-wschodniej części prowincji Hu- 
nan. Druga kolumna zeszła jnż z gór 
skich przejść na granicy prowincji 
Hunan i Kwantung, kierując się ną 


nym życiu kraju, co pociągnęło | południe, 


W odpowiedzi na dywersię i zdrade 


Rządy Rumunii i Bułgarii uznają za nieistniejący 
układ o przyjaźni i współpracy z rządem Tito 


Bukareszt (PAP). Minister Spraw 
Zagranicznych Rumuńskiej Republ:- 
ki Ludowej — Anna Pauker -- wre- 
czył dnia 1 bm. ambasadorowi Jugo 
sławii w Bukareszcie notę, stwier- 
dzającą, że wobec wrogiej w stosun- 
do Rumunii działalności obecnego 
rządu jugosłowiańskiego — rząd ru- 
muński uważa, iż jest zwolniony od 
zobowiązań, wypływających z podpi 


sanego w swoim czasie układu of 


przyjaźni, współpracy : poinocy wza 
jemnej: 
k œ * 

Sofia (PAP). W nocie, wręczonej 
dnia 1-bm. charge d'affaires jugosło 
wiańskiemu, bułgarski minister 
Spraw Zagranicznych Poptomow ko 
munikuje z polecenia swęgo rządu, 
że wobec jawnie wrogiego stanowi- 
'ska obecnych kierowników Jugosła- 
wii w stosunku do Bułgarskiej Re- 
„publiki Ludowej-— rząd bułgarski u 
waża, :ż nie jest już związany gJsta- 


nowieniami układu © przyjażni, 
współpracy i pomocy wzajemnej, za 
wartego w 1947 roku z rządem juggs 
słowiańskim. 


Ulgi kolejowe 
dla pracowników państwowych 


WARSZAWA (PAP). Ministerstwo 
Komunikacji na wniosek CRZZ, pa- 
party przez Prezydium Rady Mini- 
strów, rozszerzyło uprawnienia do 
ulg przy przejazdach kolejami pań- 
stwowymi również na tych pracowni 
ków państwowych, którzy jako kon= 
traktowi opłacani są z kredytów rze 
czowych, o ile zawarto z nimi umo- 
wę o pracę na czas nieokreślony. Za 
rządzenie weszło w życie z dniem 1 
października rb. 


© W kilku wierszach 


STRAJK BELGÓW WE FRANCJI 
"80 tysięcy. robotników przemysłu 
włókienniczego, mieszkających w Bel 
pogranicznyca 


reę w swą kolonię, traktując ją jako | miąstach francuskich, ząstrajkowało 
bazę do walki przeciwko ruchom wy|naą znak protestu przeciwko dalszej 
zwoleńczym na Dalekim Wschodzie. | obniżce płac. 


Na skutek tej polityki nie doszło do- 
tychczas do zjednoczenia narodu ko- 
reańskiego. 


Przemysł węglowy 


wykonał plan 


KATOWICE (PAP) — Polski 
przemysł węglowy wykonał we 
wrześniu br. państwowy plan pro 
dukeyjny w 100,2 proc, wydoby- 
wając ogółem 5.294,789 ton węgla. 
kamiennego. 


W walce o wypełnienie planu |}; sie 


PROWOKACJE GRECKIE 
W ALBANII 


Albańska agencją prasowa donosi, 
że monarcho-faszyści greccy w dal- 
szym ciagu dopuszczają się prowoka- 
cji wobec Albanii. W dniach 28 i 29 
września żołnierze armii ateńskisj 
wielokrotnie przekroczyli granicę al- 
tańską i ostrzeliwali z dział teryto- 
rium Albanii. 


CHIŃSKI KOMITET POKOJU 

Agencja prasowa Wolnych Chin do 
nosi, że w dniu 2 października odby- 
w Pekinie zebranie, na którym 


przoduje nadal rybnickie zjedno- | postanowiono powołać do życia chiù- 


czenie przemysłu węglowego. 


ski komitet w obronie pokoju. Hono- 


|rewymi przewodniczącymi zebrania 


zastali wybrani Generalissinus Sta- 
lin, przewodniczący chińskiego rządu 
centralnego Mao-Tse-Tung i pror. 
Joliot Curie. 


ROZRUCHY W BORNEO 
Jak donosi agencja AND, na Ror- 

neo holenderskim doszło ostatnio «ło 
nowych rozruchów i walk pomiedzy 
Irdonezyjczykami i wojskami holen- 
derskimi. Więźniowie obozu koncen- 
tracyjnego koło Malangi zbuntowali 
się i zaatakowali holenderskich straż 
ników, Doszło do walk, w których 
zginęło wielu więźniów. 

DLA NIEWIDOMYCH 


Maszynę do pisania dla niewido- 
mych skonstruował pracownik Ukra- 
ińskiego Instytutu Defektologii, W. 
Cergel. Maszyna jest portatywnz, 
waży nie wiele ponad kilogram i jest 
bardzo prosta w użyciu. Produkcję 
tych maszyn rozpoczęła kijowska fa- 
bryka maszyn biurowych, 


inozii- ; 
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POTERNE S P AES AO ES 


Wiadomości, jakie nadchodzą ze 
wszystkich krajów mówią o tym, że 
Międzynarodowy Dzień Walki o Po- 
kój upłynał wszędzie pod znakiem 
potężnych, imponujących manifesta- 
cji. Setki milionów ludzi wszystkien 
narodowości i ras, bez różnicy poglę- 
dów politycznych i przekonań religij- 
nych, zamanitestowały w tym dniu 
swoją nieugięta wolę obrony pokoju, 
wykaznjąć jednocześnie, że obóz po- 
koju, na którego czele stoi Związek 
Radziecki, jest znacznie silniejszy od 
obozu imperialistów i podżegaczy wo 
jeznych i że w walce o pokój — 
zwycięży. À 


Wegry 


We wszystkich miastach i wsiach 
Wegier odbyły się masowe wiece dla 
zumanifestowania solidarności: naro- 
du węgierskiego z światowym obo- 
zem pokoju. 

Budapeszt przybrał w niedzielę od- 
świętny wygląd. Budynki i gmachy 
państwowe tonęły w czerwieni. Nic- 
przebrane rzesze ludzi wypełniły 
Flac Wolności, by zamanifestować 
swą nieżłomną wolę obrony pokoju. 

Do zebranych przemówił minister 
kultury Revai. 


Rumunia 


We wszystkich miastach i wsiach 
na obszarze całej Rumunii odbyły sie 
ruasowe wiece z udziałem robotni- 
lów, chłopów i inteligencji pracują- 
cej, na których przyjęte zostały re- 
zolucje wzywające do obrony pokoju. 

W. Bukareśzcie odbyło się wielkie 
zeromadzenie, na którym przemawia- 
b: wiceprzewodniczący parlamentu 
Constantinescu-Yas i rektor Akade- 
mii Sztuk Pięknych — Breslasu. 


Bułgaria 


W Sofii i innych miastach Bułga- 
rh odbyły się wielkie zgromadzenia. 
W mieście Dymitrowo odbyło salę 
spotkanie górników bułgarskich z dē- 
legacjami organizacji studenckich Au 
stralii, Chin i Korei, które przybyły 
na konferencję Międzynarodowego 
Związku Studentów. 


Aibania 


Kierownictwo Zw. Kobiet i Związ- 
ru Młodzieży Pracującej ogłosiły re- 
zolacje, w których wyrażają solidar- 
ność z uchwałami Światowego Komt- 
tetu Zwolenników Pokoju. W Albanit 
cdbyły się z okazji Międzynarodowe- 
go Dnia Pokoju liczne masowe ze- 
brania, 


Niech żyje 


m...) 


kich instytucjach i zakładach pracy. 

Znany  stachanowiec leningradzki 
— Rukawisznikow, przemawiając na 
wiecu w wielkich zakładach metalo- | 
wych im. Stalina powiedział: 

„My, ludzie radzieccy, nie chce- į 
my wojny. Dla nas, budowniczych ' 
turbin, najważniejszą troską jest | 
dostarczenie jak największej ilo- | 
ści turbin elektrowniom naszej į 
wielkiej ojczyzny socjalistycznej. ! 
Będzie to nasz najlepszy wkład | 


y“ 


w sprawe obrony pokoju. 


Wśród głosów uczonych radziec- 
kich zwraca m.in. uwagę wypowiedź 
wiceprezydenta Akadémii Nauk ZSRR 
prof, Wołęina: ' 

„Uczeni Związku Radzieckiego 

— mówił prof. Wołgin — dowie- 

dli, że umieją rozwiązać najbar- | 

dziej skomplikowane zadania, ja-! 

kie stawia przed nimi ojczyzna 
socjalistyczna. W krajach kapita- 
lizmu, siły wrogie pokojowi usiłu- 
ją wykorzystać naukę nie dła pra- 
cy twórczej, lecz dla zniszczenia 


cywilizacji i kultury. Jest to naj- fq e 


większe przestępstwo przeciwko 

ludzkości”, 

Wszystkie wypowiedzi 
dzieckich przepojone sa . poczuciem 
solidarności z masami pracującymi 
całego świata, 

Na wiecach i zebraniach odczyty- 
wane są setki listów, które napły- 
wają do ZSRR z krajów kapitalistycz 
nych. Autorzy tych listów to prości 
ludzie, robotnicy i chłopi, pracowni- 
cy umysłowi i bezrobotni. Wszyscy 
cni wyrażają swą miłość dla Związku 
Radzieckiego i wdzięczność za ol- 
brzymi wysiłek, jaki ZSRR wkłada w 


i krzepnie 
przyjaźn narodów 


ZSRR i Polski 


Sekretarz 


KC Komsomołu 
tow. Szelepin 


przemawia 
w Warszawie 


Niech mi wolno będzie, w imieniu wielom:lionowego Komsomo* 


łu len:nowsko-stalinowskiego, w. imieniu całej młodzieży radzieckiej, 
przekazać Wam — pracującym bohaterskiej Warszawy — gorące po- 
zdrowienie į; życzyć Wam delszych sukcesów w Waszej walce o bu- 


dowę socjalizmu, o pokój na całym świece, 
Z dniem każdym coraz szerzej rozwija się potężny 
rodów w obrenie pokojn przeciwko 


ruch nè- 
wojenitym, 


podżegaczom 


przeciwko imperialistom Anglii 1 Ameryki, dążącym do rozpęta- 


nia nowej rzezi światowej. 


Żadne machinacje nie pomogą jednak panom 


imperial'stom i 
ich szatańskiej nikczemnej Tc- 


'srolicy ZSRR. Olbrzymi amfiteatr nie 


ludzi ra- jtarz generalny Zw. Pisarzy Radziec- Łrzymie 


Przysięga ludu Francji 


»Do ostatecznego zwycięstwa nad podżegaczami wojennymi« 


4 t MEN OWADY MANKMAN 
Już dnia 1 października odbyły się 
w Moskwie masowe wiece we wszyst 


ROR 


PEWNA Ee 
Glany AEEA 


gło ŻA ul 


AUO NOW ROYA 
EPOCE ENY 


SETKI MILIONÓW LUDZI 


demonstrowały na rzecz pokoju 


ZSRR 


na czele 


narodów miłujących pokój 


dzielo uchronienia wszystkich pro- |kich — Fadiejew, wybitni stacha- 
stych ludzi na świecie od klęski woj- |TOWCY moskiewsty, przedstawiciele 
ny kół naukowych itd. 

è Fala Zebrani wybrali z uzjaz 
Kulminacyjnym punktem obchodów SEEM hrat x kocykiem 


£ Ai AS prezydium: honorowe, do którego we- 
Międzynarodowego Dnia Walki o Po- |szli członkowie Biura Politycznego 
kój w ZSRR był 


KC WKP(b) z Generalissimusem 
WIELKI WIEC W MOSKWIE. 


* 


Stalinem na czele. 

Przemówienia wygłosili przedsta- 
wiciele robotników moskiewskich, kol 
clhoźników, uczonych, artystów  itd., 
muin. majster zakładów htitniczych 
„Sierp i Młot'* — Torpanow, znany 
pisurz Surkow, przewodniczący kot- 
'hozu im. Gorkiego Stepanow, 
członek Akademii Nauk ZSRR 
prof. Opariu. , 

Imponujący wiec zakończył się u- 
chwaleniem, wśród burzliwych owa- 
cji, rezolucji, wyrażającej zdesydowa- 
ną wolę obrony pokoju i składającej 
kod wodzowi całej postępowej ludz- 
kości — Generalissinusowi Stalino- 
wł. 

W niedzielę wieczorem we wszyst- 
kich parkach moskiewskich urządzo- 
no zabawy ludowe. 5 


* = 


Wiec ten, który odbył się w olbrzy- 
mim Zielonym Teatrze, zgromadził 
kilkadziesiąt tysięcy mieszkańców 
mógł pomieścić wszystkich uczestni- =" 
ków potężnej manifestacji. Tłumy 
zaległy pobliskie ulice i wybrzeże 
rzeki Moskwy. 


Punktualnie o godz, 15-tej na ste- 
nie, udekorowanej wielkim portretem 
Generalissimnsa Stalina i transpa- 
rentem z nąpisem: „Obrona pokoju 
— sprawą wszystkich narodów świa- 
, zajęli miejsca członkowie prezy- 
dium, a wśród nich sekretarz Komt- 
tetu moskiewskiego — Popow, sekre- | Cała prasa radziecka omawia »l- 
znaczenie międzynarodowe 


W niedzielę po południu odbyła się zlożono następnie do ogromnej urny 
w Paryżu przy Bramie Wersaiskiej, leentralnej. 

pod auspicjami SK72. oraz boiowni-| Burzą oklasków przyjsto grupę 
ków o wolność i pokój, potężna ma- [przedstawicieli wolnego Vietnamu. 
nifestacja ludowa, w której uczestwi: | Gorąco oklaskiwana była równi=ż 
czyły setki tysięcy osób. grupa wychodzców polskich. 


Na trybunach,  udekorowknych | Do zebranych przemówili przedsta- 
sztandarami uarcdów, reprezeńatowa- lu'ciele wielu organizacji demokra- 


nyet w Światowym Krmitecie Coroni- 
ców Pokoju zas'edli najwybitniejsi 


t;cznych, wyraźając pewność, że sł- 
; ; Wi pokoju i postępu odniosą zwycię- 
przywódcy ochryczni i przedstawi- stwo i stwierdzając, że naród fran- 
tiely postępowych organizacji fras- ceuski nigdy nię wystąpi przeciwko 
suskich, wśród nich. Farge, Vigne. |ostoi obozu pokoju — Związkowi Ra- 
Thorez, Cachin, Marty, Duclos, Fra |dzieckiemu — i demokracjom ludo- 
chon, Casanova i inni. wym. 4 

Wspaniała defiladę obrońców po- Wiceprzewodniczący Związku Po- 
koj toron. radio iocaiowi tępowych Chrześcijan, prof. Man- 

JA ORCS z vaa } » douze, potępił próby reakcyjnej czę- 
bojownicy o wolność i pokój z Pary» |6:; kleru odciągania wierzących ka- 
ża $ niemal wszystkich miejscowości |tolików od akcji w obronie pokoju 
okolicznych. Nieśli oni w urnach kart 


oraz wykorzystania religii dła celów 
ki głosowania na rzecz pokoju, które palitycznych. 
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powszechnej wałki o pokój, która o- 
varnęła cały świat. 

Ruch w obronie pokoju — stwier- 
dza dziennik „Prawda“ objal 
wszystkie kraje i kontynenty. Nie 
nia on przy tym nie wspólnego z burt 
żuezyjnym pacyfizmem, z biernym 
negowaniem wojny. Jest to potężna 
akcja ludów, które nie chcąc powtu- 
rzenia się zgrozy wojny, gotowe są 
odważnie bronić swego prawa do 


|życia, do pokoju i do bezpieczeństwa. |pokoju. Naród 


Przygotowazia do Międzynarodowego 
Dnia Wałki o Pokój wykazały, jak 
głęboki i efektywny wkład wnosi każ 
jay naród do tej walki. 


Jednakże — jak podkreśla: dzien- 
Inik — podżegacze wojenni nie rezy- 
lentją. Imperialisci añglo-smerykań- 
scy szerzą w dalszym ciągu zamie- 
szanie, podsycają psychozę wojenną, 
kontynuują swój kurs, zmierzający 
ido zdławienia demokracji i odrodze- 
Iria faszyzmu. Starają się oni pod- 
riinować ONZ. Toteż zabiegi impe- 
jrialistów  wymagsją nieustannego 
wzmagania czujności, 
wijania rucha w obronie pokoju, 
wciągnięcja do tego ruchu jeszcze 
szerszych warstw, jeszcze bardziej 
czynnego demaskowania podżegaczy 
wojennych i ich popleczników. 


Ohóz imperialistów — pisze dalej 
„Prawda“ — doznaje coraz to no: 
wych porażek. Stosunek sił na arenie 
światowej zmienia się w dalszym cią 
gu na korzyść obozu pokoju i demo- 
kracji 


Członek KO Komunistycznej Partil 
Francji, Casanova stwierdził, że na- 
ród francuski opowiada się za poko- 
jem. W dalszym ciągu swego prze- 
mówienia mówca podkreślił m.in., że 
wiadomość o posiadaniu przez ZW. 
Radziecki tajemnicy bomby atomo- 
wej wywołała popłoch wśród podże- 
gaczy wojennych. Jednakże Związek 
Radziecki nie straszy bombą atoms- 
lecz kontynuuża swą pokojową 


wą, 

politykę. u 

Na zakończenie przyjęto jedno- 

myślnie następująca rezolucję: 
„Mieszkańcy Paryża składają 


przysięgę, że będą nadal prowa- 
dzić akcję pokojową aż do osta- 
tecznego zwycięstwa nad podże- 
gaczami wojennymi.“ 


z polskim ruchem robotniczym 


ich popleczn:kom. Nie pomogą im w A 
bocie ani dolary, ani nowe bazy wojenne, ani Sfora sprzeda inych 
psów i sługusów z obozu podłego zdrajcy ż szpiega-judasza Tto i 
jego gniazda żmij. 5 

Losy pokoju spoczywają w mocnych i pewnych rękach. 

Jasne jest dla całego świata, że wielki Związek Radziecki "nie- 
ustannie realizuje politykę pokoju i przyjaźni między narodami, 

Oto dlaczego nasz rząd radziecki, dając Wyraz wol: narodu, Wy- 
trwale i mężnie broni sprawy pókoju, walczy o wykonanie układów 
międzynarodowych, mających na celu utrwalenie pokoju. 

Naród radziecki pod kierownictwem partii bolszewickiej z 
tow. Stalinem na czele umie osiągać zamierzone cele, Wożna tu 
wywnioskować chociażby z ogłoszonego niedawno komunikatu 
agencji TASS. 

Jest to wymowne świadect wo wysokiego poziomu nauki i tech- 
niki w naszym kraju. * 

Związek Radziecki, będący najbardziej stanowczym Í Kónsgk- 
wentnym obrońcą pokoju, wypowiada się i będzie wypowiadał się 
nadal za kontrolą nad energią atomową i za zakazem broni atomo- 
wej. 
Narody świata mogą być spokojne. albowiem na czele obozu pi- 
koju i demokracji stoi największy bojownik o sprawę pokoju i dë- 
nasz wódz i na- 


mokracj:, o szczęście narodów — geniusz ludzkości, 


Niech żyją riieszkańcy Warszawy! Niech żyje naród polski i je- 
ro awangarda, organizator zwycięstw 
Zjednoczone Partia Robotnicza! 


Palska 


narodu polskiego 
Niech wiscznie żyje i krzepnie przyjaźń między narodami pol- 
skim i redzieckim! 

Niech żyje pokój na całym świecie! 

Nigch żyje wielki bojownik o pokój tow. Stalin! 


dalszego roz- | 


NT Zuz 


W Chicago rozpoczęła się ogólno- 
amerykańska konferencja zw. zawo- 
dowych w obronie pokoju. W konfe- 
rencji uczestniczy 1.500, delegatów 
ze wszystkich stron Stanów Zjedno- 
czonych, wysłanych przez lokalne ode 
działy fabryczne poszczególnych zw. 
zawodowych, wchodzących w skład 
CIQ i AFL. Należy zaznaczyć, że wy 
bory delegatów odbyły się mimo ne- 
gatywnego stanowiska centralnego 
kierownictwa CIO i AFL w słosin= 
ku do konferencji pokojowej. 


W. Brytania 


Brytyjski Komitet Zwolenników Pa 
koju ogłosił odezwę, w której pod- 
kreśla, Że naród brytyjski znajduje 
się na rozdrożu. Jedna droga prowa- 
dzi do szalonego wyścigu zbrojeń 1 
do awantur międzynarodowych, a dra- 
gu -— wiedzie do rozbrojenia, przy- 
jaźni międzynarodowej i trwałego 
angielski wybierze 
niewątpliwie drogę pokoju. 


Grecja 


Rozgłośnia Wolnej Grecji ogłosiła 
apel do greckich związków zawodo- 


wych z okazji Międzynarodowego 
Dnia Pokoju. Apel wzywa robotni- 
ków greckich do udziału w manife- 
stacjach pokojowych į do: solidarno- 
ści z światowym obożem pokoju. 


Włochy 


We wszystkich miastach Włoch ty- 
siące osób wzięło udział w manife- 
stacjach Międzynarodowego Dnia Po 
koju. i 

W Rzymie odbyło się zgromadze- 
nie ludowe w teatrze Adriano. Nad 
rybuną widniał napis: „Przyjaźń 
z ZSRR wzmacnia front pokoju”. 

Jako pierwszy przemawiał przed- 


stawieiel Włoskiej Partii Socjalt- 
stycznej — Lizzardi, podkreślając, 


że dzisiaj, kiedy imperializm chce 
wciągnąć świat w nową awanturę, 
wszystkie narody, a wśród nich na- 
ród włoski wiedzą, iż ZSRR jest nie- 
zachwianym bastionem pokoju. 

Z kolei zabrał głos profesor unl- 
wersytetu rzyniskiego, Kominiscz — 
Natalino Sapegno, który, witając 
Pudowkina, omówił działalność arty- 
styczną -tego wybitnego reżysera o- 
raz zobrazował olbrzymi rozwój ra- 
dzieckiej sztuki i kultury, służącej 
interesom szerokich mas pracującycN. 
Supegno przeciwstawił rozkład sztu- 
ki burżuazyjnej na Zaćhodzie rozwo- 
jowi socjalistycznej sztuki w Związ- 
ku Radzieckim, będącej wzorem dla 
postępowego świata artystycznego w 
innych krajach. p 

Następnie witany hucznymi oklas- 
kami, przemówił w języku włoskim 
cżyser radziecki Pudowkin, oświad- 
czając m, in.: "APS: 

„Podczas wojny z Niemcami ha- 
slem w Związku Radzieckim byio: 
„Nasza Sprawa jest słuszna, zwy- 
cięstwa będzie nasze, Pod tym 
hasłem naród radżiecki zwyciężył. 

Tak samo dziś w obronie pokoju 

powinno brzmieć hasło: „Nasza 
sprawa jest słuszna, zwycięstwo 
będzie nasze“. 
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budującym zwycięsko Socjalizm 


Przemówienie posła Leona Chajna — na Il Kangresie SD w Warszawie 


W dalszym ciągu obrad II Kongre 
su Stronnictwa Demokratycznego 


Odrodzone Stronnictwo Demokra- 
tyczne przyjęło program PRWN bez 


wygłosił referat sekretarz genosalny | zastrzeżeń, widząc w jego realizacji 


*S. D. poseł Leon Chaja, kładąc szcze 
gólny nacisk na sprawę zacieśnienia 


współpracy S. D. z ruchem robotni- | 


warunek powstania prawdziwej nie- 
podległej Rzeczypospolitej Polskiej. 
Stronnictwo wzięło aktywny współ- 


czym, który przewodzi w budowaniu | udział w realizacji tego programu i 


podstaw socjalizmu w Polsce. Dy- 
skusja, która wywiązała się po reie- 
racie, trwała do końca pierwszego 
dnia obrad oraz w drugim dniu Ken 


Stronnictwa w okresi 
nym i w czasie okupacji, 
Sekr. generalny SD w 
tym. że Kktytyczna ocen: 
tradycji Stronnictwa Emi 
ła. aby po pełnym przezw 
złych i szkodliwyzh pozostałości 


j] 
z ku trwałemu sojuszowi z kiasi 


sażuje nrZy 
1 dóro : 
ieczna Dy- 
zomiU 


er 


robotniczą. 

Pięcicietnia powojenna draga 
Strennictwa potwicrdziła niezaprze- 
czalną prawdę, że siła ideolozij SD 
oparta jest na sojuszu z rewolieyj- 
nym proletariatem, jej słabość w 9- 
kresie przedwejennym i ckupacyj- 
nym tkwiła w połowiczności i waha 


torowały droge zdradzie. 


dlatego dziś, na drugim powojennym 
Kongresie Odrodzonego SD, może o- 
cenić swój wkład-i wysiłki w budo- 
wę przyszłości narodu ; państwa rze- 
czowo i ćbiektywnie, bez niepotrzeb 
nej megalemanił, oddając słuszny 
prymat towarzyszom Z szeregów řů- 


botuiczych i  chlopskich, przede 
wszystkim robotniczych, 
W minionym Szletnim okresie 


Stronnictwo podejmowało prace na 
trudnych i ciężkich ode 
zurniejąc. że Pols! ać 


wi sprzymierzonej Armii Ra 
— że Polska dzięki, Zw. Radziseki 
mu wróciła na dawne szlaki swego 
naturainego rozwoju i uzyskała o- 
gromną pomoc mater:zalną i fecanicz 
ną w odbudowie kraju — Sironnic- 
two umacniało i pogłębiało suj i 
przyjażń z narodami Zw. Radzieckie 


cnic= 


niach, które prowadziły do slesi i | 89- 


Przyswajając sobie założenia na- 


uki ò prawach rządzących w rozwo- 
ju społecznym, stosując tę naukę do 
konkretnych polskich warunków, — 
Stronnictwo budowało i buduje, po- 
przeź system władzy. ludowej, fun- 
damenty ustroju socjalistycznego. 


Stronnictwo rozpowszechniało n'e 
zaprzeczalną prawdę, że proletariat, 
będąc klasą związaną z najbardziej 
postępową formą gospodarki — od- 
grywał — i odgrywa kierowniczą ro- 
le w walce o postęp į socjalizm Że 
partie robotnicze w sojuszu z chlo- 
pem i iateligenfem zapewnia całemu 
ludowi pracującemu Polski 
wyższy pozioni dobrobytu. 


COTAZ 


Domagając się zaostrzenia szujnóś 
ci politycznej, sekretarz generhiny 
SD wskazuje, że z powodu niedore- 


"9, niania potrzeby walki z wrogimi Pol 


sce Ludowej zaczajenymi siłami re- 
akeji — zdorzały się wypadki, iż nā 
najwyższe stanowiska w  Stronnic- 
twie, a przez Stronnictwo i na siano 
wiska państwowe przedostawały się 
| obce agentury, które posługując się 
radykalną frazcologią usypiały ezuj- 
ność, by szybciej dostać się do cen- 
tralnych ośrodków władzy politycz- 
nej i państwowej. 
| Spośród przeżytków kapitalizmu, 


mocno jeszcze zakorzenionych W 
świadomości bazy społecznej 5D — 
mówca wysuwa na plan pierwszy śu 
żalczość, czołob'łność i uniżoność 
przed wszystkim co pochodzi z Za- 
chodu. - 

Dłuższy ustęp swego przemówie- 
nia poświęca sekretatz generalny SD 
stanowisku Stronnictwa w sprawie 
stosunków pomiędzy Kościołem % 
Państwem. Pierwszy powojenny Kôn 
gres SD stwierdził, że Stronnictwo 
pragnie zapewnienia Kościołowi peł- 
nej swobody rozwoju, ale przeciw- 
stawiać się będzie wszelkim próbom, 
zmierzającym do używania Kościała 
jnko instrumentu politycznego. 


N:e ulega wątpliwości — stwiet- 
dza mówca — że wszyscy ludzie pra- 
cy pcprą wysiłki zmierzające do tā- 
kiego uregulowaria stosunków mię- 
dzy Państwem a Kościołem, xtóre 
gwarantując wolność religii zabozpłe 
czą pełną suwerenność Państwa i nie 
naruszalność uprawnień władzy lu- 
dowej, s 

W zakończeniu sekr. gen. SD 
stwierdza, że obecny Kongres stanie 
się świądectwem zwycięstwa bezkom 
promiscwego nurtu demokratyczne- 
go w szeregach Stronnictwa. — 


” 


* a 


( W podnoszeniu świadomości po 
litycznej i ideologicznej członków 


naszej Partii i wszystkich ludzi 
pracy w Polsce, decydującą rolę 
odgrywa nauka, oparta o jedyny 
w swojej doskonałości podręcznik 
marksistowsko = leninowski doby 
dzisiejszej, o „Krótki Kurs H'sto 
rii WKP(b)”. 

Korzystanie z „Krótkiego Kur- 
su Historii WKP(b)* posiada w 
polskich ruchu robotniczym już 
pewne tradycje. Tropieni przez sa 
nacyjny reżim faszystowski, rewo 
lucjoniści polscy w ukryciu praco 
wali bezpośrednio przed wojną 
nad tiumaczeniem poszczególnych 
rozdziałów tej encyklopedii wie- 
dzy marks'stowskiej. Poszczegól- 
ne części Historii WKP(b) kolpor 
towane były wśród robotników Í 
chłopów, walczących o wyzwole= 
nie mas pracujących spod jarzma 
kapitału i rządu zdrady narodo- 
wej. 

Genialne dzieło Stalina, wyda- 
ne 11 lat temu, spełniło ogromną 
rolę w dziedzinie szerzenia nauki 
leninzmu, zapoznało ono — na 
doświądczeniu walk i zwycięstw 
WKP(b) — robotnika polskiego z 
prawami rozwoju walki proleta- 
ratu o władzę i socjalizm, 

Wocągu 5 lat władzy ludowej 
w Palsce, Parta nasza. przeszła 
przez różne fazy szkolenia. Różne 
iż byty programy szkolenia człon 
Fow partii, Dopiero po plenum 
stcrnniowym, na którym ujawn o 
nó i rozbito prawicowo - nacjona 
listyczne odehylenie w Parti, ko 
meczność i klerunek masowego 
szkolenia czicńków Parti zostały 
wyrażne osreślone. Za jedyny i 
niezawodny Środek podniesienia 
poziomu ideologicznego i hartu 
członków Partii uznane zostało 
masowe szkolenie na gruncie 
„Krótkiego Kursu Historii WKP 
W)“ „Krótki Kurs Historii WKP 
(b)* jest obecnie głównym źró- 
dłem nauki w naszych  szkołac 
wojewódzkich i licznych grupach 
samokształceniowych. Odgrywa 
on decydującą rolę w budowaniu 
systemu szkolenia. 

Studiowanie Historii WKP (b) 
uzbraja nasze kadry partyjne w 
zdecydowaną bezkompromiso- 
wość w zwalczaniu wroga klaso* 
wego, obcych klasie robotniczej 
wpływów, wszelkiej dwulicowo- 
ści.i odchyleń w realizacji linii po 
litycznej Partii. Studiowanie Hi- 
storii WKP(b) uczy czujności tak 
koniecznej dla uchronienia nasze- 
go budownictwa przed zakusami 
óbcych | agentur imperialistycz- 
nych, takich jąk titowsko - trocki 
stowscy bandyci ujawnieńi w 0- 
statnim procesie Rajka, mobilizuje 


h [w jakich 


do walki ze szkodnikami różnego | 


rodzaju, usiłufącymi przeniknąć 
do naszego aparatu państwowego, 
BOPPOCAICZEBO, a nawet do szere 
gów partii. >. 

Z bogatej wiedzy „Krótkiego 
Kursu Historii WKP(b)“ korzysta 
obecnie Wyższa Szkoła przy KC 
w Warszawie i Centralna Szkoła 
KE PZPR w Łodzi oraz 16 szkół 
wojewódzkich. 

Szczególną uwagę poświęca Par 
tia kształceniu pracowników apa 
ratu partyjnego bezpośrednio kie 
rujących działalnością organizacji 
partyjnych. W grupach samo- 
kształcen. owych uczestniczy około 
4 tys. pracowników aparatu par- 
tyjnego z całego kraju. Konsul 
tacji takich odbywa się w ośrod- 
kach szkolenia coraz więcej. Po- 
chwały godną zdobyczą ośrodków 


partyjnych jest opracowanie bi- 
bliografii ułatwiającej głębsze za- 
poznanie się i rozszerzenie wiado 
mości przyswojonych z Krótkiego 
Kursu, 


W grupach  samokształcen:'o- 
wych pracuje okoła 1500 nauczy- 
cieli — członków Partii, którzy 
przyswoiwszy sobie wiedzę mark 
sistowską, wpajać będą tę twór- 
czą naukę naszemu młodemu po- 
koleniu. 

Czerpanie z nauk epokowego 
dzieła Stalina ułatwiają wprowa 
dzane obecnie w szkołach partyj- 
nych pomoce naukowe, jak: tabli 
ce, plansze, wykresy i fotografie 
ilustrujące przerabiany temat. 

O tym, jake nauki wyciąga 
nasz aktyw partyjny, uporczywie 
pracujący nad pogłębieniem swej 
wiedzy, świadczą liczne wypowie- 
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istorii WKP(b) 


dzi towarzyszy, studiujących 
„Krótki Kurs Historii WKP(b)“, 
publikowane na łamach całej pra- 
sy, ilustrują przemiany, jakie pod 
wpływem studiów pracy towarzy 
szą Stalina zachodzą w umysłach 
szerokich rzesz partyjnych. 

Przemiany te tworzą nowego 
działacza partyjnego, dzałacza, 
który wie, którędy prowadzi dra 
ga. do socjalizmu, który umie po- 
służyć się wiedzą marksistowską 
w codziennym, n'eugiętym tru- 
dzie budowania społeczeństwa so 
cjalistycznego. 

Milion egzemplarzy. „Krótkiego 
Kursu Historii WKP(b)* rozchwy 
tany w Polsce w- ciągu kilku mie 
sięcy przez towarzyszy i bezpar- 
tyjnych przyczynia się do ukształ 
towania howej treści i nowego 
|obliczą naszego społeczeństwa. 


nie jest już tak jak dawniej 


„Biala“, stanowiąca oddzial PZP5 
w Rudzie Pabianickiej, zatrudnia 
wielką ilość młodzieży, która pracuje 
tu tylko przez trzy dni w tygodniu, 
zaś pozostałe trzy dni spędza w szxa 
le. Młodzież ta pobiera oczywiście 
normalne wynagrodzenie za cały ty- 
dzień. 

Kilka miesięcy temu opisalismy w 
wGłosie" dokładnie „kiepskie warunki, 
znajdowała się „Biała* 41 
trzeba przyznać, że tak było w rze- 
czywistości, Kulejące krosna, popsi- 
te osnową, towar pełen braków i bte 
dów, w dodatku Centrala przysyłala 
tu samych słabych tkaczy, uważając 
widocznie, że skoro jest źle, może 
być jeszcze gorzej. Nikt nie intereso- 
wał się szczerze tym oddziałem. „Bia 
ła" traktowana. była naprawdę po 
macoszemu, 

Opinia ta sprzykrzyła się wreszcie 
tkaczom. Wzięli się w garść, zebrali 
siły i postanowili z chwilą wejścia w 


życie nowego regulaminu ulepszyć 
dotychczasowa produkcję, W krót- 


kim czasie okazało się, że dobre chę- 
u! i zapał mogą zdziałać bardzo du- 
ż0. W ostatnim miesiącu tkalnia „Bia- 
tej“ wyprodukowała 38 sztuk extry 
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a WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY 


Prira ma 32 krosnach 


52 5% 8 ię a* PPE) 
krosien tych nikt nie ob- 


następnego szpaleru 
zręcznie tkaczkę, którą zwinnie prze 
chódzi od jednego krosna do drugie 
do, Tu zerwała się nić, tam zrobił 
się gruby wątek. Szybko, szybko 
lzeba naprawić uszkodzenia i znów 
32 krosna pracują w zgodnym ryt- 
mia. 

— Obójrzyjcie towar na mych war 


szłatach — zachęca nas tow; Geno- 
weia Jeżak. — Przekonacie się, Że 


ina 32 kiosnach można produkować 
ckstrę. 

„Coś nlecoś"” juź o tym wiemy. W 
biurze fabryki powiedziano nam, że 
produkcja tow. Jeżak wyraża się Cy- 
lą 2.4 procent ekstry, 88,7 procent 
primy. > 

— To nie tylko moja zasługa — 
lłtomaczy nam tkaczka, starając się 


weś | 


przekrzyczeć turkot krosien — po- 
myślne wyniki osiągamy dzięki do- 
skonałej współpracy całego naszego 
zespołu, Każda z nas ma na wzglę- 
dzie przede wszystkim wspólne do- 
bro, dlatego też stara się, aby cała 


Zespół tow. Jeżak, który od dnia 
| października bierze udział w kon: 
kursie, ma duże szanse zajęcia w 
PZPB Nr 4 pierwszego miejsca. 


Gospodarczy plan 6-letni rolnic 
twa jest częścią składową ogólne- 
go planu rozwoju i przebudowy 
gospodarczej Polski. Plan ten 
przez podniesienie produkcji rol- 
nej, ma zabezpieczyć wypełnienie 
następujących zadań: podniesie- 
nie nornt wyżywiesia ludności 
kraju, zaopatrzenie rozwijającego 
się przemysłu w potrzebie surow 
ce, dostarczenie odpowiedniej ilo- 
ści płodów na eksport, przeundo- 
wę struktury socjalnej wsi araz 
polepszenic jej bytu i unowoczes- 
nienie warunków życia wsi. 

Rolnictwo województwa łódz- 
kiego opiera swą produkcję na 
1 milionie 188 tysiącach ha grun- 
tów, objętych zasiewami. Na tym 
obszarze pian gospodarczy prz- 
widiije zwiększenie obszaru upra 
wy rośli, przemysłowych, vis- 
istych, włóknistych, pastewnych i 
pszenicy. Ta przemiana wpłynie 
z kolei na podniesienie hodowii. 
W sumie da to pełne zaopatrzenie 
miast ; wsi w artykuły żywnoś- 
ciowe : surówce, oraz przyczyni 
się do wzrostu opłacalności gosťřó 
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sztuka była bez błędu. | 


i zmniejszyła o 70 procent 'lość bię- 
Gów na 100 metrów. 

| Na pierwszy pisn wysunęła się 
tkaczka tow.'Śtefania Pieniak (zdię- 
cie z prawej strony), pracująca na 
dwóch szerokich krosnach wraz zza» 
trudńionym na drugą zmianę 
czem Michałem Kurkiem. Od 1-40 
września oboje wyprodukowali 6 
sztuk extry. W pracy tej dzief ie po- 
maga im majster — tow. Roman Su- 
kiennik (zdjęcie z lewej strony). 

Do konkursu o tytuł 15 zespołów 
najwyższej jakości zgłosiły się w 
„Białej* dwa zespoły tkackie. Do 
pierwszęgo należą: Bolesław Bocian, 
Henryk Hebel, do drugiego — Zofia 
Heblowa i Marian Jon. Opieką ota-. 
cza te zespoły salowy, ob. Eustachy 
Jędrzejewski, który osobiście pilnuje, 
aby krosna ich były zawsze w najlep 
szym stanie. 

W tym dążeniu do poprawy jako- 
ści produkcji poważny udział bierze 
Rada Zakładowa. Przewodniczący Ra 
dy tow, Karol Kurczewski, znany 
jest z życzliwego podejścia do mło- 
dych robotaików. Sam tłumaczy im 
i wyjaśnia, jak należy pracować, w 
jaki sposób unikać błędów. Interesu- 
je się również warunkami domowymi 
życia młodzieży, Bywa nieraz, że 
młodociany tkacz jest żywicielem licz 
nej rodziny i w zwiazku z tym od- 
czuwa kłopoty materialne, ujemnie. 
wpływające na wyniki jego pracy. 
Tow. Kurczewski stara się wtedy o 
pożyczkę bezzwrotna dlą potrzebują- 
cago pomocy. Kierownictwo tkaint 
troskliwie dba 0 poziom produkcji. 
Na jej poprawę wpłynęło założenie 
aparatów lamelkowych na krosna o- 
raz ustanowienie kilku instruktorek, 
specjalnie  pouczających _ młodych 
tkaczy. ź 
Jednym słowem w „Białej* wiele 
zmieniło się na korzyść. /Tkacze za- 
rewniają nas, że sytuecja ta będzie 
ulegać stałej poprawie i nigdy już 


tka- | 


Budujemy szybkościowce === 


nie powrócą dawne zaniedbania. No- 
wy system premiowania sprawił swe- 
go rodzaju przełom w tym oddziale. 
Korespondent fabryczny „Głosz” 

Z. Bawicka 
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„Sposób” -na bezrobocie 


tych dniach w senacie włoskim. Oto 


Niezwykła dyskusja toczyła się w 


senatórka socjalistyczna — Merlin zgłosiła do uchwalenia wniosek w sprawie 


złikicidowania domów publicznych, które istnieją we Włoszech „oficjalnie“, 


tj. za wiedzą'i zgodą władz rządowych. 


Oczywiście wniosek ten poparli 


senatorowie komunistyczni. natomiast SPRZECIWILI MU SIĘ. senatoro- 


wie chadeccy i pseudo-socjaliści spod znaku Saragata. 


A jeden z bogobojnych 


senatorów 


umctywoweł swój sprzecie oświadczeniem, 


„chrześci jańsko-demol:ratycznych'" 


że zlikwidowanie domów pu- 


blicznych przyczyniłoby się do... wzrostu bezrobocia(!), Innymi słowy „po 


bożny*, chadecki kompan de Gesperi'ego wyznał, że w jega przeświadczeniu 
PROSTYTUCJA JEST JEDNYM Z LE KARSTW ŁAGODZĄCYCH KLĘSKĘ. 
BEZROBOCIA. Chadecki wniosek o odroczenie dyskusji został jednak wig- 


kszością głosów odrzucony i debaty w sprawie zlikwidowania ohydy, jaką 


s: „oficjulne” domy. publiczne, trwają. 


Warto nadmienić, że tego rodzaju „instytucje“ oficjalnie istnieją dziś 
tylko we Włoszech, Hiszpanii i Portugalii, t.j. 10 krajach, rządzonych przez 
różnego typu faszystów i klero-faszystów. Stanowisko włoskich chadeckóte, 


zajęte w toku dyskusji parlamentarnej, o której tu piszemy, jest niezmiernie 
ciekawym przyczynkiem do charakterystyki „PODWÓJNEJ* MORALNOŚCI 


BURŻZUAZYJNEJ, reprezentowanej te 


sposób niemal „klasyczny“ przez par 


ne pana de Gaspert' ego i Szelby. „Pobożni”* chadecy gotowi są pierwsi rzt- 


cić kamieniem potępienia te „iuonogrzesznice* i usunąć je poza nawias spo- 


łeczeństtga, — gdy jednak zdarza się możność zlikwidowania ośrodków roz 


pusty i skierowania „iatroogrzesznić” na uczciwą drogę, ci sami „moraliści 


odrzucają tę możność twszelkimi siłami i chcą pozostawić damy stan rzeczy. 


Dlaczego? .. Ponieważ — prostytucja to rzekomo lek na bezrobocie. 


Teki jest „program socjalny” świata kupitulistycznego i różnych jego obroń- 
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m systemem taśmowym 


W końcu sierpnia zapadła decyzja: 
oczęcie budowy 
"ĄŚMOWYM, 
System ten ma tę przewagę nad tzw. „budową szybko- 


kiego PPB zaprojektowała rozp 
wego na Stokach SYSTEMEM 
radzieckich. 


ściową”, że pozwala przy prowadzeniu 


dyrekcja Zjednoczenia Łódz- 
osiedla mieszkanie: 
opartym na wzorach 


robót na szerszą skalę, co kil- 


ka dni oddawać w stanie surowym nawy budynek, przy największej 


oszczędności sił roboczych i czasu. Wymaga 


i ólnych brygad roboczych, a 
zec EORMA ORGAN JI PRACY. Dzięki obserwacji osięg- 


ędziemy mogli podnieść nasee budow- 
zacyjny i techniezny. 


r 


WYŻSZA FORMA ORGANIZ: G 
nięc radzieckich budowniczych b 
nictwo na wyższy poziom organi 


poż mocno myli się ten, kto 
przypuszcza, że na budowie wr* 
gorączkowa pracą, że pracuję tu mro 
wie lodzi, że tabor, maszyny itd... 
Wszystko odbywa się spokojnie. W 
tydzień pọ rozpoczęciu robót, tj. 94 
dnia 24. września, zatrudnionych tu 
|było zaledwie 87 robotników. 

—— Budowa dopiero się rozwija — 
mówi kierownik robót, ob. Antont 
Ciszewski. — W okresie największe- 
yo nasilenia prac, które przewiduje- 
my na pierwszą połowę listopada, 
stan załogi zwiększy się do 400 ludzt, 
Do 24 września przygotowaliśmy -te- 
reny do budowy. Założone w tym 
czasie instalacje siły, światła i wody 
znacznie ułatwią nam roboty. Budu- 
jemy baraki gospodarcze na materla- 
ły i narzędzia oraz mieszkalne dta 
robotników z prowincji. Nasz trans- 
port zwiózł najważniejsze materiały, 
potrzebne do rozpoczęcia robót, obec- 
nie zaś w szybkim tempie gromadzi 
niezbędne zapasy cegły, drzewa, Że- 
laza, cementu i wapna. 

Gorzej jest trochę ze sprzętem 
mechanicznym, którego odpowiednich 
ilości na razie nie mamy. Musimy 
zaś walczyć o każdą chwilę. Rozpo- 
częliśmy eksperyment: w październi- 


ku — deszcze lub mróz mogą nam 
pokrzyżować plany. Gdyby to był 


darki na wsi. 

Jak to będzie wyglądało pbras= 
tycznie, przedstawiają nam poda- 
ne poniżej cyfry. A więc: jeśl! w 
roku bieżącym powierzchnia ubra 
wy pszenicy wynosiła 55 tysięcy 
ha, to w roku 1955 wyniesie ona 
83 tysiące ha. Wzrost ten nastapi 
kosztem zmniejszenia powierzch- 
ni: upraw żyta i jęczmienia z ow- 


sera o 16 procent. Równocześnie 


wzrośnie o 68 procent powierzch= 
nia upraw roślin paszowych i 
przemysłowych. a zwłaszcza Dura 
ka cukrowego, (Którego powierzch 
mia wzrośnie o 135 procent). 
Wzrost produkcj: nastąpi rów- 
nież w sadownictwie. ogradnic- 
twie i hodowil Rok 1955 przy- 
niesie duży wzrost pogłowia zwie 
rząt. I gdy obegnie mamy na ie- 
renie województwa ponad 210 ty- 
sięcy sztuk koni, 511 tysięcy trzo- 
dy chlewnej, 588 tysięcy bydła i 
t.d„ to w r. 1955 będziesny mieli 
ponad 247 tysięcy sztuk koni, o- 


koło 700 tysiecy trzody. 751 tysię- 
cy bydła i t. d. ` 

6-letni plan gospodarczy rol- 
nictwa, nie polega tyłko na iloś- 
ciowym podniesieniu produkcji. 
W tym okresie będzie się zwięk= 
szać również i wydajność. Między 
innymi plan pszenicy z jednego 
ha wzrośnie z 11.8 do 15,9 qu:n- 
tala, a żyta z 12.7 do 144 qtnata- 
lait d. 

To samo nastąpi w 
produkcji zwierzęcej. Większa 
produkcja mleka, wełny, roiesa, 
tłuszczu i t. p. — oto cele, kta- 
re stawia przed rolnictwem Plan 
Sześcioletni. > 

Aby jednak te zadania mogły 
zostać -zrealizowane, musi nastą- 
pić zmiana w sposobie gosyodaro 
rowania w rolnictwie, I to także 
omawia plan rolnictwa, Przewi- 
duje się zelektryfikowanie 1.429 
wsi i około 105 PGR-ów. Zorge- 
nizowanie 50 Państwowych Ośrod 
ków Maszynowych z 3.176 frakto 


dziedzinie 


IRKACZZODNUKENZNZOCACHŃZZKONUYNZNZZNEUCOCKERNNERNKANZNUNNANAKENANZNENANNNE INNENNYOUNEGZNNWNNAKENKANNZOKNANUNNUJONUKOKNEGZAZENUNENNNAKANORZNKKEKEM 


GOSPODARCZY PLAN 6-LETNI ROLNICTWA 


na terenie województwa łódzkiego : 


on też węższej specjali- 
a więc tym samym JEST 


maj, albo czerwiec... — westchnął. — 
A harmonogram przewiduje ukończe- 
nie ostatniego z 10 budynków w sta- 
nie surowym na dzień 9 grudnia. 
Ale dołożymy wszelkich starań, by 
skończyć na czas, bo nie chodzi tu 
tylko o 10 domów mieszkalnych. Je- 
Śl nasza eksperymentalna budowa się 
uda, to z doświadczeń naszych sko» 
rzysta budownictwa w calym kraju. 


Q glądamy teren budowy. W. pierw- 
szym wykopie pracują dwie „trój 
ki* murarskie, które już w 7-mym 
dniu rozpoczęcia prac (1 pzździemni- 
ka) przystąpiły do układania muro- 
wanych fundamentów na ławach be- 
tonowych. W drugim wykopie kończy 
się układanie izolacji pod mur fun- 
camentowy. We wtorek rano (4.10) 
przejdą tu mursrze z pierwszego Wy- 
kopu i znów ułożą w ciągu 2 dni mtir 
do wysokości progów wejściowych. 
Na opuszczone przez nich miejsca w 


pierwszym wykopie przybędą cieśla 
i przygotują rusztowania dla nastem. 
nej brygady murarskiej, która będzia 
wykonywała mury parterowe. W teh 
sposób poszczególne brygady, wy» 
specjalizowane w jednakowych robow 
tech, będą się przesuwać z jednegô 
budynku do następnego. J! 

W trzecim wykopie schną ławy bóe 
tonowe. Czwarty wykop jest „Ww ro 
bocie", Tutaj ławy betonowe dopiero 
się wykonuje. Piąty wykop „odpo 
czywa” i czeka na betoniarkę. W 3z6 
stym wykopie pracują jeszcze robot» 
nicy, którzy wyrzucają ziemię, Siód= 
my wykop rozpoczęto w sobotę rano. 
W miejscu, gdzie powstaną trzy dale 
sze budynki, na razie rośnie jeszcze 
trawa i pasą się kozy. Gdy skoficzy, 
się ławy betonowe pod ostatni budy« 
nek, pierwszy zostanie już pokryty 
dachem. 

O ile więc pogoda choć nieco dos 
pisze, będziemy mieli w Łodzi na 
dzień 9 grudnia 10 nowych domów 
mieszkalnych pod dachem: 7 z nich, 
o 2-ch klatkach schodowych każdy, 
pozostałe zaś będą mieściły po 8 
klatki. 

Warto tu jeszcze nadmienić, że kie 
rownictwo budowy, dążąc do zacho 
wania stylu całego osiedla Stoki, zre< 
zygnowało z układania dachów pre= 
fabrykowanych i postanowiło wyko- 
nać dachy z dachówki, 


Drugi klub racjonalizatorów 


powstał 

Z radością donoszę, że przy na- 
szych Zakładach Wytwórczych Tran- 
sformatorów i Urządzeń Termotech- 


rami i rozbudowę Spółdzielczych 
Ośrodków Maszynówych oraz za= 
opatrzenie «ch w ziarno kwalifi=. 
kowane z bloków nasiennych, ztó 
rych produkcja znacznie się pod 
niesie np. pszenicy o 50 procent, 
sadzeniaków - ziemniaków o 201 
procent itd.; plan 6-1etn: przewi- 
duje dalej większe zaopatrzenie - 
w nawozy sztiiczne. których do- 
pływ na wieś wzrośnie — o 264 
procent nawozów azotowych, 232 
protent faslorowych, 153 procent 
potasowych 1 8.164 procent wapna 
potasowego. W końcu — budowa 
wzorowych gnojowni, silosów i za 
kładanie stacji kopulacyjaych, 
wpłynie na gruntowną przemia- 
ne gospodarki rolnej, podniesie 
nie dobrobytu państwa. z 

W planie 6-letnim przewiduje 
się również powiększenie żlości 
śzkół rolniczych i zawodowych, 
cez zwiększenie ilości perzonelu 
;nsirukcy jno-technicznego. 

Tak przedstawia się w ogól- 
nych zarysach 6-letni plan gospo- 
darczy, opracowany dla naszezo 
województwa 


w Łodzi 


nicznych, ul, Kopernika 56-58 powstał 
również klub wynalazców i racjona- 
lizatorów. Drugie z kolei zebranie te 
go klubu odbyło się dnią 21 września 
c godz. 16.20. 

Na zebianiu tym wiceprezes klu- 
bu, inż. Kawecki odczytał warunki 
konkursu na najlepszy opis pomysłu 
racjonalizatorskiego, ogłoszonego 
przez „Przegląd Związkowy” i „Prza 
gląd Organizacyjny”, Następnie od- 
była się kwalifikacja prac, nadają* 
cych się do zgłoszenia do konkursiu 

Racjonelizator tow. Wilczek omó+ 
wił swój wynalazek, polegający na 
wprowadzeniu produkcji taśmowej w 
montowni transformatorów, dzięki 
czemu wydajność pracy podniesie się 
tam o 200 procent, przy  jednocze= 
snym czterokrotnym zmniejszeniu 
liczby” obsługi. Ob. Sowiński omówił 
swój przełącznik olejowy do trans: 
formatorów, zupełnie odmienny od 
wzorów zagranicznych, a mający tą 
przewagę, że jest prostszy w kone 
strukcji i tańszy. Ob. Pokora opowig 
dział o swym ulepszeniu, polegają- 
cym na przeróbce wybrakowanej 
złobkarki wołnobieżnej na nowocze» 
śną maszynę szybkobieźną,  dziękł 
czemu wydajność pracy wzrosła ó 
250 procent. 

Wierzymy w to, że przykład zas 
łogi Fa-Ma-Tki znajdzie żywy od4 
zew w przemyśle łódzkim. Wzywa 
my wszystkie fabryki do zakładanią 
klubów racjonalizatorów i nawiązy* 
wania łączności % nami, przemysł 
elektrotechniczny bowiem związany 
jest ściśle z pracą wszystkich fabryk, 

J. Staniaszek 
korespondent fabryczny ZWT i UR 


Niech żyje braterstwo narodów, 
miłujących pokój, ze Związkiem 
Radzieckim na czele! 

Niech żyje wódz międzynarodo 
wego proletariatu, Józef Stalin! 

W piękne wyzłocone słońcem 
południe 2 października na Placu 
Zwycięstwa w Łodzi dziesiatki ty 
sięcy młodzieży manifestowąły 
swą wolę pokoju, wznosily okrzy 
ki na cześć międzynarodowej sv- 
lidarności świata postępu w wałce 
o pokój, 

Równe, zwarte szeregi dziew- 
cząt i chłopców w szarych i zielo- 
nych harcerskich mundurkach pies 
nią i okrzykami witały swych star 
szych kolegów - zetempowców, 
nieprzeliczone kolumny 
ków i barwne, stroje szerezi 
chłopów, przybyłych na wielki 
wiec pokojit na Plac Zwycięstwa, 

Radość i duma malowały się na 
wszystkich twarzach. Prawdzie 
duma ludzi wolnych i milujących | 
pokój, gotowych bronić go i uf- | 
nych,w swe sily, które zapewnią 
zwycięstwo. | 


Pokój! 


Harcerstwo łódzkie masowo t:- 
czestniczyło w niedzielnej uroczy- 
stości, która stała się olbrzymią, 
podniosłą manifestacją sił  prole- 
tariackiej Łodzi. i 
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Morozowa uczyłą sią różnie: cza 
sem odpowiadała „na celująco”, 
to znów raz za razem dostawała 
„dwójkę”. I wszyscy rozumieli, że 
to nie dlatego, że jest leniwa albo 
tępa, ale dlatego, że cały wieczór 
wczoraj na pewno w domu prze- 
płakała i mama jej też na pewno 
płakała — więc jak tu się uczyć? 

W klasie Morozowa nigdy już 
więcej nie płakała. Być może dla- 
tęgo że nikt z nią nie rozmąwiał 
nigdy o ojcu, nawet najbardziej 
ciekawe dziewczynki, nawet Liza 
Rumaczowa. I na cóż było się py- 
tac? Gdyby ojciec jej nagle sę od 
nalażł — sama by na pewno po- 
wiedziała, a nawet nie potrzebo- 
wałaby nic mówić — widać by to 
było od razu po ocząch. 

Raz jeden jedyny Morozowa 
nie wytrzymała. Było to już pod 
koniec miesiąca. W szkole zbie 
rano podarunki, żeby posłać żoł- 
nierzom na front. Po lekcjach, 
już o zmroku zebrały się dzieci w 
klasie, szyły woreczki, napełnia- 
ły je cukierkami, jabłkami, papie 
rosami. Wala Morozowa pracowa 
łą wraz z innymi a I wtedy właś 


nie, zaszywając tak woreczek, 
rozpłakała się. I kilka malutkich | 
lez kapnęło na ten płócienny wo- 
reczek. Wszyscy to widzieli j zro 
zumieli, że na pewno w tej chwi 
li pomyślała o swoim ojcu. Ale 
nikt się do niej nie odezwał i 
wkrótce przestała płakać. Naza- 
jutrz Morozowa nie przyszła. Za 
wsze przychodziła jedna z pierw 
szych, a tu już dzwonek był, wszy 
scy zajęli miejsca, już nawet Eli- 
zaweta Iwanowna ukazała się we 
drzwiach, a Wali jeszcze nie by- 
ło, 

Nauczycielka jak zawsze przy- 
witała się z klasą, siadła przy 
stoliku i zaczęła przerzucać karty 
dziennika. 

— Elizaweto Iwanowno — ode- 
zwała się Liza Kumaczowa ze 
swego miejsca — dlaczegoż to 
Morozowej nie ma? 

Nauczycielka podniosła oczy z 
nad dziennika i powiedziała. 

— Morozowa dziś nie przyj- 
dzie. 

— Jak to nie przyjdzie? Dla- 


czego nie przyjdzie? — dało się 
słyszeć ze wszystkich stron. 
D. e m 


okój 
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Dzień Pokoju — to przegląd na 
szej sprawności “i sil. Młodzież 
łódzka dowiodła swą postawą, że 


walka o pokój jest także jej wai- 

- 4 [4 + 
ką, że potraji mocno stanąć w je- 
go obronie. 


r~ 


NECETORAAZ 


Na calym świecie rozbrzmiewa 
potężny okrzyk milionów ludzi: 

Precz z wojną! My chcemy po 
koju! 


Wszyscy wiecie, jaką to wielką |Dżeka czy Francuza Żaka? 


| spokoju ludzi pracy 


armia broni 
na calym 


ki, którego potężna 


| świecie, l 


| Jednako czerwona jest krew 


wszystkich ludów świata i jedna 
iko jest cenna, Nie będziemy jej 
i więc przelewać dlatego że to ko- 
muś jest potrzebne dla osobistych 
celów, 

Pomyśł tylko na przykład ty 
— Franusiu lub Romku: Czy od 
czuwasz chęć zamordowania 
przy pomocy karabinu Murzyna 
Sambo, Chińczyka Ju.Li, Anglika 
Na 


Maciuś! Trzymaj, tu jest twoja 
bluza! A nie zapomnij włożyć 
długich skarpet! — Goniły za Ma 
ciusiem okrzyki po całym pokoju. 
A Maciuś pędził jak kula od ka- 
napy, w jednym bucie na nodze, 
a z drugim w ręce, do stolika, 
to znów wielkimi skokami sadził 
do drugiego pokoju. 

Przez cały czas jęczał — spó- 
żnię się na wiec, już ósma go- 
dzina, napewno moja drużyna już 
wyruszyła na .Plac Zwycięstwa. 

Filiżanka z kawą dymiła, jak lo 
komotywa, ale Maciuś nie zważał 
na to, parzył się, łykał wiżikie kę 
sy chleba, byle prędzej. 

Kiedy stary zegar ścienny za- 
| czął wolno wydzwaniać ósmą go 
jdzinę, Maciuś pocwałował na 
miejsce zbiórki. 

Ulicami Łodzi, udekorowanymi 
czerwienią i bielą śpieszyły grup 
ki ludzi, wszyscy na miejsce 
zbiórek, do fabryk, biur, dzielnic, 


| mu, kraj pokoju, Związek Radziec | Maciusiowi już czuprynka przy” 


| lepita się do spoconego czoła, kie- 
{dy dotarł zadyszany na wyznaczo- 
ne miejsce zbiórki, < 

Plac był pusty. 

Poszli! Jęknął Maciuś i z 
wrażenia przysiadł na leżącej tuż 
stercie belek. Podparł brodę dłoń- 
mi i siedział tak chwilę, rozża- 
lony na zegar, na siebie i na dru- 
żynę, że poszła bez niego, kiedy 
ktoś nagle wyrźnął go po przy- 
jacielsku w ramię dłonią — Ma- 
‘cius! Franek! — I ty się też spóź- 


rzeczą jest pokój, Gdy idziecie ra | pewno nie, Napewno z każdym z |niłeśl? $ 
nich chętnie zagrałbyś w palanta.! Jakto? ja się spóźniłem?! Prze- 


no do szkoły niesforną, roześmia 
ną gromadą — to pokój, Gdy po 
skończonych zajęciach w szkole 
biegniecie do domów z radosnym 
uczuciem, że czeka na was tam 
ukochana matka i smacznie przez 
nią przyrządzony obiad, który za 
spokoi głód, — to pokój. Gdy po 


| odrobieniu zadanych lekcji (wcze 


Śśniej nie wolno) oddajecie się bez 
troskiej zabawie — to pokój, 
Pokój — to dymiące kominy fa 
bryk, wojna, — to dymiące zgii 
szcza waszych domów, waszych 
szkół, Pokój, to huk tysięcy ma- 
szyn wytwarzających tkaniny, 


obuwie i to wszystko, co człowie- 


i jakoś tom _porozumielibyście 
się mimo nieznajomości języka. 
Zapewnian:, cię, że oni są równie 
życzliwie ustosunkowani do cie 
bie, N 

Dla nich wojna oznacza to sa 
mo, co dla każdego polskiego 
dziecka: zburzona szkoła, zniszczo 
ny dom, zabity na froncie ojciec 
lub brat i głód, towarzyszący każ 
dej wojnie. i 

Co więc z tego wynika? Że i 
dzieci. musża zabrać dzisiaj głos 


kowi potrzebne jest do dostatnie |; powiedzieć, że nie chcą wojny, 


go życia, wojna — to huk spada 
jących bomb, niszczących to 
wszystko, co do życia jest potrze 
bne, 


a chcą się uczyć, by móc potem 
pracować z pożytkiem dla dobra 
swojej ojczyzny, Dzieci polskie, 


Pokój to radość i szczęście, — | które tyle nacierpiały się podczas 


wojna, to krew i łzy, 
I dłatego obecnie, kiedy niektó 
rzy ludzie, ciągnący zyski z woj 


ny, gdyż posiadają fabryki armat | 


i samolotów, czołgów į karabinów 
maszynowych, chcą nowej wojny, 
by nagromadzić jeszcze więcej zło 
ta, wszyscy którzy nie chcą więcej 
przelewać krwi, jednoczą sie we 
wspólnym pragnieniu pokoju. 
Oczy ich zwrócone są w stronę, 
gdzie znajduje się kraj socjaliz 
"OO 


Jacuś: Ciocia! 


ostatniej wojny, również wypowie 
dzą się za pokojem, 

„Promyk“ daje wam możliwości 
takiego wypowiedzenia się, Będzie 
my chętnie drukować szczere, pły 
race z serca listy, Nie trzeba ich 
pisać „gazetowe, Prosto i zwy 
czajnię pisać to, co czujecie, Dla 
czego pragniemy pokoju, dlaczego 
chcemy walczyć o jego utrwalenie, 


Ciocia: Jak się cieszę, że spotka- 
łam mojego Jacusia, 
Jacuś; Byłem po jabłka. 


'cież przyszedłem prawie całą go- 
idzinę wcześniej, A to ty Maciu- 
{siu zapomniałeś że dzisiaj... Fra- 
inek nie dokończył i zaczął się 
śmiać. 

Z czego się śmiejesz — zdener- 
wował się Maciuś. — 

— Przecież dzisiaj z”gary 0 go- 
| dzinę cofniętol Czas zimowy! — 
Hal Ha! Ha! — Franek aż zata- 
czał się od śmiechu. 

— A to ze mnie zapominalski 
Maciuś uderzył się dłonią 
w czoło i zaczął się śmiać, razem 
z Frankiem, szczęśliwy, że się nfe 
spóźnił, ż2 będzie na wielkiej ma- 
nifestacji pokojowej na „Wod- 
niaku“. 

O godzinie wpół do dziewiątej 
dřużyna Maciusia wymaszero- 
wała. 

Włączyli się do dużej grupy har 
cerskiej i poszli w olbrzymiej ko- 
lumnie ulicami Piotrkowską i Sta- 
lina do Placu Zwycięstwa. 

Dzień był śliczny, srebrzysty 
szron, który został z nocnego chło- 
du, nikł pod promieniami ciepłego 
słońca. Ciągnące ulicami szerokie 
kolumny robotników, zetempow= 


— 


glądały w słońcu jeszcze bardziej 
odświętaie, radośnie i potężnie. 
Czerwone sztandary i transparem 
ty płynęły, zdawały się bez koń- 
ca ulicami Armii Czerwonej, Sta+ 
lina i Targową do Placu Zwycię* 
stwa. Rynsk wypełniły szczelnie 
nieprzeliczonz tłumy. Taką po- 
tężną manifestację widział Ma+ 
ciuś tylko pierwszego maja. 
Maciuś stał blisko trybuny, sty+ 
szał więc dobrze i widział, jak 
przemawiali kolejno przedsławi- 
ciele partii i organizacji. Chciał, 
jak najwięcej zapamiętać i zrozu- 


jimieć, był przejęty tą ogromną ma- 


nifestacją, czuł potęgę, jaka biła 
od tłumów zzbranych na wiecu. 
Pokój! — Potężny, jak wola se* 
tek milionów ludzi na świecie, 
rósł na „Wodniaku* okrzyk ma= 
nifestujących. 
Pokój! — Skandowały zwarte, 


liczne szeregi harcerskie, zetem* 


powskie, junaków SP, młodzieży 
niezorganizowanej, 

Pokój! — zdecydowany głos ty* 
sięcy robotników łódzkich bì- 
jał się wysoko, w górę, hen ku 
wysmukłym, czerwonym kofninom 
fabrycznym, 7 s 

— To jest wspaniałe — szeptał 
Maciuś do swego kolegi Franka, 
— Pomyśl, że dzisiaj takie olbrzy= 
mie manifestacie odbywają się 
w setkach miast na całym świecie. 

Maciuś wzruszony nabrał w płu 
ca dużo, dużo powietrza i krzyk< 
nął jak mógł najgłośniej: „Niech 
żyje braterska 1 rzyjażń ludów mi- 
łujących pokój na całym świecie!'* 

Kiedy zakończył się wiec na 
Placu Zwycięstwa, pozostali na 
„Wodniaku*” jeszcze harcerz. Mau 
ciuś dziwił się początkowo, dla- 
czego drużyny nie maszerują, ale 
pierwsze słowa drużynowego roz- 
wiały jego wątpliwości. 

Rynek wyglądał, jakby kfoś wy= 
rzucił nań wielką ilość papieru. 

TO jasne — tak pozostać nie 
może — przyszliśmy na gczysty 
plac, zostawmy go czystymi 3 

W naszej służbie harććrskiej, 
na obozie i w szkole, prowadzimy 
„akcję odśmiecania ', więg takiej 
okazji pominąć nie ją 

Chłopcy i dziewczęta rozrzucili 
się w tyralierę i ruszyli do „ata- 
ku” na papiery. Niedługo w kilku 
punktach placu zadymiły ogniska, 
to płonęły zebrane papiery. Plac 
Zwycięstwa był czysty! 

Drużyny harcerskie z* śpiewem 
odmaszerowały do domów. Maciuś 
jeszcze raz obejrzał się za siebie, 
na „Wodniak*, cieszył się, że 
haroerze potrafią nie tylko pięk- 
nie maszerować, brać udział w ma 
nifestacjach, ale też użytecznie 
i praktycznie zastosować swą służ 


ców, harcerzy, junaków SP, wy*lbę harcerską. 


Niech cię uściskam! 
Narwałem pełny kosz ja- 


Ciocia: 
Jacuś: 
błek, 
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Jącuś: Gdzie moje jabłka? 
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ciuszki 16, tel. 2-50, godziny 
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W Białostocczyźnie 

_ kwitną drzewa 

W ogrodzie rolnika J. Cieślu- 
kówskiego we ws. Mazurki, w po- 
wiecie augustówskim, jedno z 
„drzew jabłoni pó raz drugi w ro- 
"kt bieżącym wydało owoce. Nie 
jest to jedyny tego redzaju wyra 
dek w roku bieżącym na B'ato- 
stocczyźnie. We wrześniu np. w 


'pmMzemysłowym 
'ezoło grupa przedowników 


(spra 
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|Przodownicy iracjonalizatorzy pracy| Po przerwie wakacyjnej 


z fabryki „Korab“ usprawniają produkcję! wax 


Prawie w każdym. zakładzie 
wybija się na 
pra 
cy. których wwvmiki znacznie 
przewyższają przeciętne -osiag- 
nięcia n pozostałej części załogi. 
W fabryce Maszyn Rolniczych 
Koreni MOWIĄC 6 wyróżniają- 
cej się czołówce wspólzawodni- 
czacych należy przede wszyst- 
kim wymiebić Franciszka Ja- 
błońskiego, zatrudnionego przy 
zbijaniu skrzyń safżących do 
pakowania gotowej już .próduk- 
cji -Zdaweło Wy,sią, że jest to 
czynność +4óoboczna, a jednak 
wno i szybkie opakowanie 
wyprodukowanej części maszy* 
by ma duże znaczenie. Z jednej 
strony bowiem umożliwią szyb- 
ką wysyłke zamówień, a ponad 
to przyczynia siędo opróżnienia 
magazynu dła nowo. .- nadsyła- 
nych fabrykatów. Ob. Jabłoński 
przy wykonywaniu opakowań 
osiąga 183 procent normy. 

zatrudniony przy montażu bę 
bnów aluminiowych ślusarz ob. 
Józef Stanik w cigeu ubieglego 
miesiąca wyrobił 172 procent 
normy. « Praca. wykonywana 


przeż ob, Józefa Staniką, ma du- 
że znaczenie, ponieważ wyżej 
wspomniane bębny aluminiowe 
są częścią składową maszyn 
włókienniezych, tak  koniecz- 
nych dla przemysłu włókienni- 
CZEgO, 

Mówiąc o maszynach. włókien 
niczych należy wsponinieć rów 
tiež o ślusarzu Stanisławie Kry- 
stku, który zatrudniony  jestiz 
przy ich remoncie. W ubiegiym 
okresie współzawodnictwa sitr- 
sąarz Krystek Stanisław wyko- 
nał 125 procent normy, 


Do podniesienia wvników pro 
dnkcyjnych poważnie w ostat- 
bim okrosje przyczyniii się tak- 
że dwaj racjonalizatorzy — ślu- | 
sarz Miehał Kałuża i Józef Za- 
jewski Przy obróbce bębnów a- 
fuminiowych zastosowali oni 

własnego pomysłu. specjalny, 
przyrząd, dzięki któremu czas 
obróbki jednego bębna skócono 

dwóch godzin na 45 minti 
poztysł ich poważnie przyczy | 
nił się do wzrostu produkcji 
tvch części maszyn włókienni= 
rzych., 


z analfabetyzmem w 
P'otrkowie weszła już w stadium 
realizacji, Na jednym z ostatnich 
posiedzeń MRN dokonano podzia- 
k miasta na 9 okręgów, w któ- 
irych będzie prowaazona walka z 
analfabetyzmem. 

Dła osób zorganizowanych, a 
przede wszystkim zw.azkoweów, 
kursy bedą urządzone przy więk- 
szych zakładach pracy, gdzie gos- 
podarzami będą związki zawodo- 
we, które biorą odpowiedzialność 


za należyte przeprowadzen e reje 
jie p 


stracji analfabetów ze swego te- 
renu. Pożądanym jest również, 


Dobra organizacja dała pożądane rezultaty 


Sprawny przebieg kontraktacji trzody chlewnej na terenie naszego powiatu 


Jak nas informuje 
Związełt . Gminnych Spółdzielni 
„Samopomocy Chłopskiej” w 
Piotrkowie, plan kontrąktacji trzo 
dy chlewnej na pierwszy kwartał 
1950 roku wykonany został w 107 
procentach. Ogółem zakontrakto- 
wano 8.456 sztuk. 


Powiatowy 


| Do wypełnienia planu w poważ 


Czy obóz w T[arasce 
przejdzie na własność studentów-historyków? 


W Tarasce nad P.lica za Sulejo 
wem znajduje się doskonale urza 
dzony obóz wypoczynkowy dlą 
młodzieży. Ostatnio w potnieszcze 
niach tych przebywali studene,, 
słuchacze wydziału histori sztu- 
ki Uniwersytetu Warszawskiego, 


| pośredńim 
|się romański zabytek, 


„sąsedztwie znajduje 
jakim jest 
dawny: klasztor Cystersów na Po- 
klasztąrzu, podjęte zostały stara- 
nia'w kierunku. nabycia od YMCA 


„obozu *v Tarasce, gdyż dzięki te- 


|nym stopniu przyczyniła się dobra |Rozprzy i Szydłowie. 


organizacja i opracowane metody 
pracy w terenie. Należy zazna- 
czyć również, że warunki kontrak 
tacj: na rok 1950 są o wiele lepsze 
i korzystniejsze dla chłopa niż w 
okres'e poprzednim. 

Obecnie PZGS w Piotrkowie 
przygotowuje się do kontraktacji 
trzody chlewnej na drugi kwartał 
roku 1950. która trwać bądzie cały 
bieżący mies ac. 

Niezależnie od kontraktacji trzo 
dy chlewnej, począwszy ód 1 wrześ 
nia bieżacego roku: rozpoczęto 
skup robu. Skup ten odbywa się 
w 11 punktach, mieszczących się 
przy Spółdzielniach -Gminnych 
„Samopomocy Chłopskiej", a to: 
w Bełchatowie,  Gorzkowicach. 
Kleszczowie, Srocku, Ręcznie, Su 
lejowie, Wadlewie, 


Począwszy 
od 1 września do. chw`li obecnej, 
PZGS w Piotrkowie zakupił 2.000 
sztuk gęsi, które przewiezione zo 
stały do specjalnej tuczarni dro- 
biu w Pabianicach, Taryfa za 
drób przedstawia się następująco: 
gęś a 3,8 kg wagi żywej kosz 
tuje 220 zł za kg. Cena kur kształ 
tuje się 230 zł za kg, cena indy- 
ków 300 zł za kg. 

We wrześniu prowadziło się 
również skup. jaj. -W okresie tym 
plan skupu wykonano w 120 pro- 
centach. 

Celem usprawnienia skupu jaj 
oraz drobiu, organ zuje s'ę obec- 
nie przy Gminnych Spółdzielniach 
„Samopomocy Chłopskiej" sieć 
agentów skupu, którzy drób sku- 


1 | pować będą bezpośrednio od chło- 
Wolborzu, | 


pów. 


Walka z analfabetyzmem rozpoczęta 


aby nauka była prowadzona w 
świetlicach związkowych. Nauka 
ódbywać się będzie także w Pow. 
Radzie Zw. Zaw. 

Pieniądza na przeprowadzenie 
kursów i opłacenie sił nauczyciel 
skich są już przygotowane i nie= 
bawem rozpocznie się walna bi- 
twa o naukę dla tych, którzy jej 
nie zdobyli wę. właściwym czasie, 

Z dniem 3 października rb. roz 
poczęła się już nauka na kursach 
dla n.ezorganizowanych. 


Nowe obiekty PS$-u 


PSS „Praca“ w Piotrkowie z 
każdym miesiącem powiększa 
swój stan posiadania. Ostatnio 
przybyły 3 nowe sklepy, mianowi 
cie: 1 gospodarstwa domowego i 
2 masarskie. 

W najbliższym czasie, po prze- 
prowadzeniu remontu, oddane z0- 
staną do użytku p cetrxowskiego 
świata pracy 2 lokale z zachowa= 
niem ich dotychczasowego charak 
teru. Będą to — kawiarnia „„Kra- 
kowianka* i tuż pod nią restaura 
cja „Kaczy Dołek”. 

Również w niedalekiej już przy 
szłości wybudowana zostanie w 
Piotrkowie najbardziej nowoczes- 
na spółdzielcza piekarnia mecha- 
n'czna o zdolności produkcyjnej 
20.000 kg chleba na dobę. Sprawa 
ta znajduje się na dobrej drodze. 

Niezależnie od tego w stadium 
realizacji znajduje sę sprawa 


przejęcia przez PSS jednej z miej. 


scowych wytwórni wód gazowych. 
i rozłewni piwą. 

| Należy tu podać, że w Sulejo- 
wie ; Bełchatowie np. rożlewnie 
piwa i wytwórne wód gazowych 
już dawno znajdują się w rękach 
spółdzielczych. 


` 


(mu; błwiący na kursach wakacyj 
|nych Studenci. mieliby możność 
ków w powiecie piotrkowskim, a kształcenia. się na tym starym za 


1 Hajnówce ke powt: Piso h pra rowadzac jnwentar yzat zabyt 
skim i w Białymstoku kwitły po |E N ację = 


raz drugi jabłonie į wiśnie. 


` 


następnie —: opoczyńskim. 
Z uwagi na to, że niemal w bez 


| bytku, co niezmierni e ułatwiło by 
im prącę. 


Sklepy PCH w Piotrkowie 


sprawnie zaopatrują Świat pracy w artykuły pierwszej potrzeby 


Istniejące w naszym » mieście 
1 powiecie sklepy detaliczne 
Państwowej Centrali  Handlo= 
wej — chociaż powstały dopie- 
ro na początku bieżącego roku 

potrafiły w tym krótkim okre- 
sie czasu przyczynić się do zna- 
czttego usprawnienia zaopatrze* 
mia ludzi pracy w artykuły pier 
wszej potrzeby. 

Siedem tego rodzaju sklepów 
rozprowadza znaczne ilości artv 
kułów spożywczych wśród ludzi 
pracy, — przy czym skalkuło- 
wave jak najniżej ceny oraz wy 
soki gmaiunek towaru z jednej 
SIMojty” umożliwiają należyte za- 

afrzenie się przez mieszkań- 


ców naszego miasta wte arty- 
kuły, z drugiej strony przyczy 
niają się do zwalczania spekula- 
cji. 

Specjalna rola przypada w u- 
dziale sklepom detalicznym 
PCH. w Bełchatowie i Sulejo- 
wie, Ludność wiejska, zamiesz= 
kała w okolicy tych miasteczek, 
ma możność nabycia tutaj wszy* 
stkich potrzebnych artykułów 
codziennego użytku. 

W okresie wzmożonego popy- 
tu na cukier, mąkę i inne arty- 
kuły sklepy te potrafiły w zupeł 
ności sprostać swoim zadaniom. 
Żadnych braków w. zaopatrze- 
niu ludności pracnjacej nie by- 
to, 5 


Z Każdym niemal dniem, na- 
stopuje znaczne usprawnienie 
działalności plącówek PCH, co 
między innymi znalazło wyraz 
we wzroście ich obrotów. W po 
równaniu ze styczniem obroty 
w państwowych placówkach 
handlu detalicznego w Piotrko* 
wie j w powiecie piotrkowskim 
wzrosły przeciętnie o 100 pro- 
cent. 

Należy sobie życzyć, by tego 
rodzaju placówek było u nas 
jak majwięcej, byśmy niezależ- 
nie od panikarskich pogłosek 
szerzonych przez czynniki speku 
lanckie mogli zaopatrywać się 
zawsze w dobry i tani ży 

(S 
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Co nowego słychać w Sulejowie... 


SULEJÓW OTRZYMA 
ŚWIATŁO 

Przygotowania do  dostarcze- 
nia prądu elektrycznego na te-| 
ren Sulejowa zostały już zakoń- | 
czone. - Wspólnie z Zarządem 
Miejskim specjalnie powołany 
do życia Obywatelski, 
Elektryfikacji „miasta zgroma- 
dził niezbędne na ten cel fundu 
sze i przeprowadził do Sulejo 
wa przewody. 

W najbliższym czasie prowa- 
dzone będa dalsze roboty, tak że 
Sulejów już w dniu 1 listopada 
rb, otrzyma światło. 

Całkowita i szybka  elektryfi- 
kacja Sulejowa przyczyni się dp 
ożywienia życia społecznego. i 
kulturalno * oświatowego tego 
miasta. 


W,SULEJOWIE NIE MA 
DENTYSTY 
Na ostatnim posiedzeniu M. 
R. N. w Sulejowie postawiono 
wniosek o sprowadzenie do Su- 


Tomaszów 


Dzięki 


Narada w Państwowych Zakładach Przemysłu Wełnianego Nr 29 
wskazała na potrzebę jeszcze większego usprawnienia pracy 


Przed kilku dniami w Państwo- 
wych Zakładach Przemysłu Weł 
niańego nr 29 odbyła się narada 
esońomiczha. Była to na tutej- 
szym terenie, pierwsza tego rodza 
ju narada. Udział w niej wzięli, 
prócz dyrekcji zakładu i Rady Za 
kładowej, przedstawiciele organi 
smcji partyjnej, Ligi Kobiet óraz 
racjonalizatorzy i przodownicy 


pracy. 


Nie wolno przeszkadzać, a trzeba pomóc 


przy naprawie ul. Głównej 


adw 


LV 


przedstawiała teren 
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Zasadniczym celem narady by- | 
ło omówienie stanu wykonania 
planów produkcyjnych. Ponadto 


poruszano zagadnienia. związane | 


z realizowaniem umowy zbioro- 
wej oraz ustalono plan dalszej | 
pracy. 

Jeśli chodzi o pierwsze zagad- 
nienie, to należy stwierdzić, że re 
alizacja planów w PZPW nr 29 
nie budzi żadnych obaw. Plany 


| 
| 


| 


wykonywane są w terminach, 
ustalonych przez uchwały, podję- 
te przez załogę. Również plan o- 
szczędnościowy wykonywany jest 
z poważną nadwyżką. Podczas roz 
patrywania tej sprawy można by- 
ło stwierdzić, że od roku 1946 za 
kłady wykonują plany roczne z 
nadwyżka, co ogromnie podnosi 
wartość ich pracy. Stwierdzono 
również, że w zakładach tutej- 


Od diuższegó już czasu, miano- 
wicie gd jesieni ubiegłeto roku, 
mieszkańcy dornów, znajdujących 
się przy ul. Głównej, występowali 
do Zarządu Miejskiego z prośba 
o uregulowanie: ulicy i wybudó- 
wanie na niej twardej nawićrzch- 
ni. Prośby te były całkowicie u- 
zasadnions. Ulica Główna w mie- 
siącach jesiennych i wiosennych 
trudny do 
przebycia. Ogromne kałuże i bło- 
to utrudniały dostęp do mieszkań. 


W związku z tym stanem postano 


wiońo nawierzchnię na tej ulicy 
naprawić, zwłaszcza, że stanowi 
ona jedyny dostęp do dworca dla 
dzielnicy Starzyce. = 


= 


IL 


W roku bieżącym Zarząd Miej 
ki, po uzyskaniu odpowiednich 
funduszów, rozpóczął tu praca, 
Zwieziono na teren budowy duże 
ilości kamienia. którym wzmoc- 
niona została nawierzchnia. ponad 
to płyty betonowe na 
żwir i wszystko, co jest koniecz 
ne przy tego rodzaju pracach. 
Tempoa raboty było dość szybkie. 
Dzisiaj u ta na przestrzeni 
przeszło 2 kilometrów. ma już na 
wierzchnię twardą. Obecnie rozpo 
częto prace, związane z budową 
chodników. Można przypuszczać, 
że jeśli pogody będą w dalszym 
ciągu dopisywały. to w bieżacum 


lica 


chodniki, | 


roku ulica ta zostanie wykończo 
na. , 
Nalezy 
wagę na aspołeczr 
pewnych jednostet | 
| tyeh przy tej ulicy. Mianowicie. 
materiały budowlane. zwożone tu 
taj przez Zarząd Miejski są albo 
zabierane na użytek prywatny, 
albo też bezmyślnie; a może z 
premedyfacja. Trozrzucane i nisr- 
czone, Postępowanie takie należy 
jak najsurowiej napiętnować. Ro- 
botniey, zamieszkali przy ulicy 


zamieszka- 


i wszystkich, którzy 


jednocześnie zwrócić u- | 
nastawianie | 


lai 
a! 


lensza produkcja... 


szych współzawodnictwo pracy 
rozwija się bardzo dobrze. Udział 
w nim bierze około 60 procent za 
łogi. 

Dobry rozwój współzawodnie- 
twa wpływa bezsprzecznie na osią 
ganie dobrych wyników produk- 
cjii to pod względem ilościowym, 
jak i ilościowym. 

Między innymi poruszana rów 

nież była sprawa zwiększenia bez 
pieczeństwa i higieny pracy w za 
kiadzie. Przede wszystkich nale- 
ży spowodować założenie wsze- 
dzie siatek ochronnych oraz bår- 
dziej racjonalne ustawienie ma- 
szyn produkcyjnych, w sposób 
gwarantujący maksimum bezpie- 
czeństwa. Ważnym również jest 
dla PZPW nr 29 stworzenie lep- 
szych warunków oświetleniowych 
na przędzalni. 
W zakończeniu narady rozpatrywa 
no sprawę rozpiętości płac i Spo- 
sobów premiówańią. Dużo uwa- 
poświęcono również zagadnie- 
niu doszkalsnia tkaczy, przędzał- 
ników oraz 
specjalności, w celu podniesienia 
ich kwalifikacji zawodowych. 


Komitet] ż 


robotników innych | 
„znajduje 


Przebieg narady oraz uchwały, 
podjęte przez jej uczestników, 
wskazują na jej znaczenie. Ogrom 


Głównej powfhni wzmóc czujność | nie ko: rzystnym było by, aby tego 
świadomie | | rodzaju narady odbywały się mo- 


utrudniają roboty, wskazać odpo | źliwie często we wszystkich za- 


|wiednim władzom. 


kładach praes 


"ATE m". 


| lejowa lekarza dentysty, którezo 


brak daje się odczuwać b, do- 
tkiiwie nie tyłko mieszkańeotm 
Suiejowa, aie i rozległej okolicy. 

Główne trudności stanowi tu 
brak odpowiedniego mieszka: 
ka Spodziewać się jednak nale 
. że już w najbliższej przyszło 
ści „problem ten zostanie rozwią 
zany. PY 


DOM DLA Ñ NAUCZYCIELI. 


Znajdujący się przy wylocie 

. Koneckiej dom w dalszym 
ciągu nie jest zabezpieczony, a 
do tego stoi pustką, 

W niedalekim sąsiedztwie znaj 
dnie się zupełnie nowoczesna 
szkoła, której nauczyciele miesz 
kają w stosunkowo dhżej odle* 
głości od miejsca pracy. Sprawa 
ta była niejednokrotnie porusza 
na na posiedzeniu prezydium 
Rady i ostatecznie ma być po- 
myślnie załatwiona. 

Zarząd Miejski Sulejowa dom 
ten wyrermontuje i odda na mie- 
szkania dla mauczycieli, dzięki 
czemu 
mogło zająć 
nich mieszkania, 


DROGA DO TARASKI BĘDZIE 
WYBUDOWANA 
Znana miejscowość wvpoczyn 
kowa Taraska otrzyma naresz- 
cie dobrą droge. 


Fstórsów 


Część tej drogi zostałą już wy 
phudowana, inianowicie do obozn 
YMCA, gdzie w rbu znajdował 
się kurs studentów historyków 
sztuki. Obecnie Zarząd Miejski 
Sulejowa prowądzi budowę na 
dalszym odcinku, 

Wobec tego jednąk, że zabyt- 
<kowy, «a0malski «klasztor « Cy- 
stał się już atrakcją 
krajoznaw czą turystyczną ścią 
£gającą tu liczne wycieczki z róż 
nych stron kraju, mależało by 
pomyśleć o przebudowie niewiel 
kiego, bo 1 km odcinka drogi z 
Sulejowa na Poklasztorze. Obec 
ny stan drogi, pełnej wybojów 
i błota, odstrasza majzagorzal- 
szych miłośników naszych za- 
bytków. 


Wzrost czytelnictwa 


wśród personelu PS$: „Praca! 


W ostatnim miesiącu wśród pra 
cowników PSS „Praca* w Potrko 
wie zaznaczył się znaczny wzrost 


1 i yp „3 
około 6 rodzin będzie| zainteresowania dla prasy robof- 
opuszczone przez |niczej, a przede 


wszystkim dla 
„Głosu Piotrkowskiego” i „Trybu 
ny Wolności”. Niezależnie od tego 
powiększył się znacznie kolportaż 
innych gazet oraz prasy zawodo= 
wej 1 ideologicznej, które rozpro= 
wadzane są w b. DOPCEYCA ilog- 
ciach. LE 


We wsi samanarecoweś Łętkóńsko 


Praca chłopów małoiśredniorolnych 
daje pomyślne wyniki 


W końcu ubiegłego roku po- 
wstała w naszym powiecie 
mopomocowa wieś Łękińsko. W 
obecnych dniach upływa więc 
rocznica jej istnienią. 
początkowym okresie niektórzy 
powątpiewali, czy placówka ta 
zda egzemin, to obecnie najwię- 
kszy pesymista stwierdzić musi, 
że gospodarujący na zasadach 
samopomorowych chłopi w Eg- 
kińsku osiągnęli znaczne sukce 
sy. 

Przede 
się tutaj 
cyjnych, 
pow 


Si- 


wszystkim prowadzi 
uprawę nasion selek- 
dzięki czemu nzyskano 
Żne ości zhoża do tegórocz 
nvch siewów jesiennych. Założo 
ny tutaj Ośrodek Maszynowy 
poważnie przyczynił sia dous- 
prawnienia uprawy roli, do zme 
chanizowania najważniejszych 
zająć rolnika. W ośrodku tym 
jeden traktor. 10 
siewników, 2 kopaczki i jeden 
plug. Niedawno powstał iutaj 
sklep detaliczny Spółdzielni ..Sa 
nropomoc Chłopska”, który spra 
wnie zaopatruje w artykuły pier 
wszej potrzeby mieszkańców tej 
wioski, jak również mieszkań- 
ców okolicy Łebińska. 


GI 


O ile w| 


Nieźle przedstawia się życie 
kulturalno - oświatowe. Znajdu- 
jąca się tutaj świetlica wiejska 
cieszy się dużym powodzeniem. 
W miesiącu maju urządzona zo- 
stała biblioteka, zaopatrzona we 
wszystkie, interesujące chłopa 
dzieła tak treści politycznej, jak 
i fachowej. Dobrze pracuje ist- 
niejące tutaj koło Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej, Na wspól 
nych zebraniach członkowie ©- 
mawiaja możliwość zórganizo- 
wania w najbliższym czasie spół 
izielni produkcyjnej. 

Wieś Łękińsko włączona zósta 
ła do Państwowego Planu Inwe 
<tyrvinego na rok 1950, Projek- 
iuje się budowe Ośrodka Zdro- 
wia craz przedszkola dla dzieci 
wiejskich. W roku następnym 
wieś ta zostanie całkowicie ze- 
lektryfikowana. Obecnie przepro 
wadzana jest melioracja 40 ha 
gruntów ornych, Ogółem melio- 
racji poddana zostamie połowa 
obszaru wsi. Jak więc widzimy. 
dzięki zespolonej pracy chło- 
pów mało i średniorolnych sa- 


mopomocowa wieś Łękińsko roz 
wija się coraz bpomyślniej. 


rAŃNSTWOWY TEATR 
M. STEFANA JARACZA 
ul, Jaracza 27. 


Dzis o qodz. 19.15 dramat Juliusza 
Słowackiego pt. 
„MARIA STUART" 

w nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu 
stracją muzyczrą Waldemara Maci- 
szewskiego. * 

Z chwila rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt na salę nie będzie wpusz- 
czony. 


PAŃSTWOWY 

TEATR POWSZECHNY 

ul. il-g Listopada 21, tel. 150-36. 
Codziennie o godz. 19.15 doskonała 

komedia M Bałuckiego 

„KLUB KAWALERÓW” 
z udziałem Ireny Grywińskiej, Karo- 
le Adweniawicza i Adolfa Dymszy. 


TEATR LALER „PINOKIO* TPD 
Nawrot 27, tel. 135-74 


pomedziałków, 


m 


Qodzieńnnie 
godz. 8.80, w niedzielę i święta godz, 
2 „Czarodziejski kalosz*, 


prócz 


TEATR „OSA“ 
Traugutta Nr 1 


Codziennie o godz. 19.80 w niedzie- 
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome- 
dia muzyczna „Krawiec w zamku”. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„ŁUTNIA” 
W środę. dn. 5 października i co 
dziennie © godz. 19.15 
„PTASZNIK 7 TYROLU” 
operetka w 3-ch akiach K. Zellera, 
Udział bierze cały zespół artyslycz 


ny. — Chór, balet, orkiestra. 


ADRIA 4Stalina 1) 
„Świat się śmieje“ 
godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Ali Baba i 40 rozbójnikow' 
godz. 17. 19, 21 

BAJKA (Wranciszkańska 31) 
„Rzym miasto otwarte" 
godz, 18, 20 

GDYNIA — (Daszyńskiego 2) 
„Program aktualności krajowych ł 
zagranicznych Nr 42* 
godz. 1], 12, 13, 16; 17,'18, 19; 20 
1 21. 

HEL (Legionów 2-4) — dla młodz. 
„Klatka słowicza” 
godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) 
„Ulica graniczna” 
godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Pożępic żę 


godz, 16, 30, 21 

PRZEDW (OŚNIE (Żeromsk. 74-76) 
„Boksetzy” . 
rodz. 16, 18, 20. 


ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Dni zdrady“ 
godz. 16:30, 18.30, 20.30 


ROMA (Rzgowska 84) 
paroka Trefi" 
godz. 18, 20 
RE PORD. (Rzgowska 2) 


„Trzeci szturm" 
dla miłodzieży godz. 15.30 
„Tragicuny pościg” 
godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Górą Dziewczęta” 
dla młodzieży godz, 16 
„Wiellcie Życie” — godz. 18,20 
ŚWIT (Bat: :ki Rynek 2) 
„Moja Mita“ 
godz. 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Złoty róg“ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
TATRY — Sienkiewicza 40 — 
„Dni i noce“ 
godz 16, 18, 20 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Potępieńcy” 
godz. 15.30, 18, 20.30 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Złoty róg" 
godz. 17, 19, 21 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Pan Nowak” 
godz. 16, 18, 20 . 
ZACHĘTA 
„Żelazny Dziadek” 
ZEM 16.30, 18.30, 20.30 


Hallo! Mówi Moskwa! 


Radio moskiewskie nadaje codzien 
nie trzy audycje w języku polskim 
(według czasu polskiego): 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 
do godziny 17.14 na falach 25,23, 
25,47 oraz na fali 30,67 metra. 

Druqa audycja od godziny 20.30 
do godziny 20.59 na falach 3744 i 
1,115 metrów. 

Trzecia audycja od godziny 22.00 
do godziny 22.28 na falach 3165 i 
1115 metrów. 

Codziennie prócz niedzieł, w pierw 
szej audycji lekcje języka rosyjskie- 
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 

i 31,65 — koncert. Prócz tego koncer 
ty odbywają się w środy od godziny 


Z cafego lroajcs saspi ag 
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Sportowcy Polski Ludowej 


stają w szeregach obrońców pokoju 


Wielkie 55: 


tu polskiego, jaki odbył się w 


rzesze publiczności zgromadzone w niedzielę na 
ką Polskiego uczesiniczyjy w uroczystym Apelu spur- 
Międzynarodowym Dniu Walki o PoXój, 


stadiwnie 


przed międzypaństwowym mec:zempiłkarskim Polska—Bułgaria. 


W loży honorowej stadionu zajęl: 
Zambrowski, członkowie Rządu z Premie- 
Cyrankiewiczem i Marszałkiem R. P. Żymierskim na czele. 9- 


wicemarszałek Sejmu — tow. 
rem tow. 
beeni byl: również: ambasador ZSRR 
Bułgarskiej — Spas Kazandieff. 


Po defiladzie pionów i zrzeszeń sportowych 
Stawczyk, chiuba polskiej lekkiej atletyki, 
tej Polski oświadczył on, że -- robotnicy, 


miejsca: członek Rady Państwa, 


— Lebiediew i radca Ambasady 
na podium wszedł 
W imieniu sportowców ca- 
studenci, chłopi f inteliyenci 


pragną przez podniesienie tężyzny fizycznej swego narodu przyczynić 
się do walki o pokój. „Przez codzien ną wytężoną walkę o upowszectenie- 


nie kultury fizycznej j wysoki poziom 


ideowy sportu polskiego, przez 


walkę o zdrowie, sprawność lizyczną i wszechstronny rozwój młodzieży 
oraz mås pracujących — będziemy umacniać Polskę Ludową — potężne 


ogniwo światowego frontu pokoju“. 


Jeszcze nie umilkły burzliwe oklaski po 


przemówieniu Stawczyką, 


gdy na stadion wpadły witane nową falą entuzjazmu sztafety matocyklo 
we z całego kraju, przywożące meldunki wojew 6dzkich komitetów soroh 


ców 


pokoju. Wypeinione do astatniego miejsca trybuny trzęsły się 


ad 


braw i okrzyków na cześć pokoju z sportu polskiego. 


| Kraków | 


Sportowcy krakowscy po wiecu 
manifestacyjnym udali się na sta- 
dion „Ogniwa—Cracovii', gdzie ód- 
był się szereg «mprez, przez któje 
sportowcy krakowscy zamenifest ywa 
li swoją niezłomna wolę walki w obro 
nie pokoju. Przed zawodami piłkar- 
skimi reprezentacji „Związkawca— 
„Orlęta*, zakończonym zwycięstwem 
„Związkowców* 3:0, mistrz Polski w 
zapaśnictwie Rajorek odczytał rezoln 
cję sportowców w sprawie pokoju, 
którą zebrani przyjęli z apldueem. 
Tę samą rezolucję odczytał pilkarz 
„Gwardii*—,„Wisły* Giergiel przed 

południowym: zawodami reprezenta 
cji „Gwardii“ i reprezentacji LSZ. 
I tu również długo niemiikngeymi 
oklaskami manifestowal: sportowcy 
Krakowa swą solidarność z między- 
narodowym obozem pokoju. Repre- 
zentacja LZS-ów oparta na drażyn: ie 
LZS5—Bieżanowianka. stawiała zac! 
ty opór „Gwardzistom', w który 
szeregach grało wielu zawodn: ków 
ligowych (Wapiennik, Legutko, Ci- 
szewski, Kwiatkowski, Rupa, trier- 
giel) i uległa po zaciętej walce 2'4. 


| Katowice | 


Sportowcy Śląska masowo wzięli 
udział w obchodzie Międzynarodowe 
go Dnia Pokoju: Z terenu całego Ślą- 
ska przybyły przed gmach Woje- 
wództwa sztafety wszystkich zrze- 
szeń į klubów śląskich z meldunka- 
mi. które złożyły na ręce wicedyrek 
tora WUKF — Cieślińskiego oraz 


Uśmiechnij się 


a 
fi 


Nowy sposób usypiania pacjentów. 


Hailo. 


~e 


przewodniczących poszczególnych 
zrzeszeń, Z mełdunkami przybyli do 
Katowic kolarze „Chemika, lekko- 
atleri Zebrza 4 Krywaldu, pływacy 
Bytomia, uczniowie, startujący w 
szkolnych klubach sportowych i ju- 
nacy SP. 

Ww niedzielę wszystkie hale i boiska 
sportowe Śląska wypełniły się spor- 
towcami, którzy pod hasłem „po- 
wszechne wychowanie fizyczne i ma 
sowy sport Polski Ludowej, fo po- 
mnożenie sił budowniczych podstaw 
socjalizmu, to pomnożenie sił obroń- 
ców pokoju” zorganizowali cały sze- 
reg imprez sportowych. 


DRE ep "jw = 


| Łódź | 


Przed meczem piłkarskim Wrocław 
— Łódź rozęgrano propagandowy 
Irójmecz lekkeatletyczny. Zwycieęży- 
li lekkoatleci „ŁKS Włókniarza”, zdo 
bywając 83 punkty przed „Chemią' 
46 punktów i „Spójnią” 44 punkty 

Po konkurencjach  lekkoafletycz- 
nych reprezentacyjny piłkarz Polski 
i Łodzi Włodarczyk złożył w imieniu 
sportowców łódzkich uroczystą dekla 
rację na rzecz pokoju światowego, 
kiórą zebrana na stedionie publicz- 
ność przy'śła z entuz;szmem. 


| Gdańsk | 


Na wszystkich boiskach i stadio- 
nach Wybrzeża sportowcy Okręqu 
Gdańskiego  mariiestowali swą nie- 
złoanną wolę utrwalenia pokoju. W 
pokazach obejmujących prawie wszy 
stkie gałęzie sportu, członkowie khi- 
bow i zrzeszen zademonsi'owali swo 
je osiągniecia-na polu kreewienia kul 


tury, fizycznej i sportu. 


| ma — I ry 

r 
| Poznań | 
W ramach imprez zorganizowa- 
nych z okazji Międzynarodowego 


Dnia Walki o Pokój poznańska „War 
ta” pokorała w spotkaniu piłkarskim 
wicemistrza poznańskiej A klasy 
„Dbąb' w stosunku 4:2 (0:1), -~ 


|. Wrocław | 


Na stadionie olimpijskim we Wro- 
cławiu cdbyło się Świętu sporiow= 
ców ku czci Dnia Pokoju. Po barw 
ne; uefiladzie wszysikich Kk'uvivy 
Wirncławia przemówił :!'o zebrarycn 
dyr. WUKF Skraba, A następnie od- 
były się zawody sportowe. W meczu 
piłkarskim AZS Wrocław pokonał 
LZS Krzemieniec 1:0 (1:0) W zawo- 
dach  lekkóatletycznych „Sbójnia” 
(Wrocław) pokonała „Górnika (tVał 
brzych) 53:3 


Szczecin 


Sportowcy Szczerina w:2z z całym 
spe łeczeństwem , uczcili Międzynato- 
dowe Święto Pokc ju, oyanizując sze 
req imprez sportowych. 

W mezu piłki nożnej Gdańsk zre- 
misował ze Szczecinem 3:3 (2:4, Gra 
była bardzo interesująca į Żywa. 
Bramki dla gości zdobyli Kobuj*ński, 
Pilarski (z karnego) oraz Kokot I. Die 
gcspodarczy Wielga i Gadaj — 2. $ 
dziował p. Krzyzanowski (Poznań) 
Widzów 4.000. 


Włocławek 


w związku z obchodem Miedzy- 
narodowego Dnia Pokoju we Wto- 
cławku rozegrano regaty wioślarskie, 
ktore jeduccześnie zakończyły sezon 
wioślarski. W biegu czwótek półwy- 
ściaowych zwyciężyła osada KK WR 
(włocławek) przed TW (Włociaweki. 
W biegn czwórek półwyściyswych 
zobiet wyarała osada TW :Włocla- 
wek}. Pieg jedynek wygrał Mariań- 
ski z TW (Włacławek). 


« 


Sosnowiec 


Dla uczczenia _ Międzynarocówedo 
Dnia Pokoju odbyło się w Sosnowcu 
międzyoxręgowe spotkanie piikarskie 
między zespołami Śląska i Zagłębia, 
zakończore zasłużonym zwycięstwem 
drużyny Śląska 3:2 (3:1), 


Olsztyn 


Z okazji Święta Pokoju, odbyło się 
na Stadionie Leśnym w Olsztynie 
szereg imprez sportowych, 

Mecz piłkarski między reprezenta- 
cją Torunia a reprezentacją Olszty- 
ra zakończył się zwycięstwem -go- 
ści 42 14:11). 


Lublin 


W miastach i większych osadach 
Lubelszczyzny odbyły się w niedzieię 
bezpłaine imprezy sportowe, mające 
na cełu popularyzację sportu i wyra- 
żenie solidarności sportowców z sże- 
rokimi rzeszami społeczeństwa w- dą: 
Żeniach do utrzvmania pokoju Świa- 
towego. 

Imprezy. sportowe na stadionie 
WUKF w Lublinie, na którym zgro- 
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madziło się około 4 tys. publiczności, 
zapuczątkowały popisy gimnastycz- 
ne, wykonane przez zespół gimna- 
styczny ZS „Spójnia”. Ponadto odby- 
ły się biegi sztafetowe, wyścigi ko- 
latskie i mecz piłki nożnej. 


| Zakopane | 


Sportowcy Zakopanego uczcili 
Dzień Pokoju szeregiem imprez. Na 
program zawodów złożyły się: gym- 
khama motocyklowa, wyścigi kolar- 
skie oraz mecz piłki nożnej pomiędzy 
reprezentacją Nowego Targu i Zake- 
panego. ' 

Wieczo:em przy ogniskach rozpalo 
nych na stadionie sportowym popisy 
wały się tańcem i śpiewem trzy mi- 
strzowskie grupy regionalne z Buko- 
winy, Szafłar i Kościeliska. 


W. P. w Warszawie. Reprezenta- 
cje piłkarskie Bułgarii i Polsk? przed 


spotkaniem międzypaństwowym w 


WODE 


Fragment z defilady na stadionie 


t >4044040044244604400400004404904400406046 


Sport Polski 


w ts Święta Pokoju 


v Tczewie zwyciężyli tyko Gzarnecki i Wiewadził 


GDANSK. — W rozegranym 
Tczewie "meczu pięściarskim o mi- 
strzostwo I Ligi „Gwardia” z Gdań- 
ska wygiała ze „Związkowcem 
(Łódź) 19:4. Nie rozegrano walki w 
wadze półciężkiej. 

Wyniki: w. musza — Mikołajczew- 
ski (Gwardia) wygrał ze Stasiakiem 
w w. kuguciej — Kruża (Gwardia) 
przegrał przez dyskwaliiikację w 3-ej 
windzie 2 Czarneckim, w. piórkowa— 
fMntkiewicz wygrał przez k. o. w 1-ej 


w | Mechliński (Gwardia) uległ na punk- 


ty Niewadziłowi. 
W ringu sędziował mgr. Kowalski. 


A er e 
Tenisiści nasi 
przegrywają w Poznaniu 
Mecz terisowy „Widzew” (Łódź)— 
Ogniwo" (Szczecin) zakończył się 
zwycięstwem tenisistów  „Ogniwa” 
7:6. Z ciekawszych gier wymienić na 
leży spotkanie Tłoczyński (Szczecin) 
— Skonoecki II (Łódź), zakończone 
zwycięstwem Tłoczyńskiego 1:6, 6:0, 


rundzie z Zajączkowskim, w w. lek-|6:2, 


kiej — Pek (Gwardia) pokonał przez 
k o. w -ej rundzie Wojtczaka, w 
półśredniej — Iwański (Gwardia) zno 
kautował w d-ej rundzie Deskę, w. 
srednia — Kwiatkowski (Gwardia) 
wypunklował Taborka, w. ciężka — 


Co usłyszymy przez radio ? 


12.04 DZIENNIK POŁUDNIOWY. 
1220 PRZERWA. 18.25 Prosram 
dnia, 13.30 Muzyka obiadowa. 14.00 
Kronika węgierska. 14.15 'Ł) Komu- 
nikaty. 14,20 (Ł) Pogadanka inż J. 
Krautforsta p. t. „Żywienie cieląt do 
6-ciu miesięcy życia”. 14.30 (Ł) Kwa- 
drans muzyki instrumentalnej. 1445 
(Ł) W ramach „Aktualności łódz- 
kich* — przemów. w-prezydenia m. 
Łodzi ob. Edmunda Bugajskiczo z 
okazji „Tygodnia Zdrowia”. 14.55 Au 
dycja PCK dla chorych. 15.10 Audy- 
cja dla szkół popołudniowych. 1550 
„Stanisław Jachowicz — przyjaciel 
dzieci“ aud. słow.-muz. 15.05 Muzy- 
ka rozrywkowa. 16.00 DZIENNIK 
POPOŁUDNIOWY. 16.20 (Ł) Audy- 
cja Ligi Kobiet. 16.25 'Ł) W ramach 
audycji „W pracowniach łódzki:'h u- 
czonych, artystów i pisarzy” — pog, 
dr. W. Wyrwiekiej-Kołodzieczyko- 
wej „O profesorze Jerzym Konsr- 
skim — laureacie tegorocznej pań- 
stwowej nagrody naukowej". ' 1635 


Œ) Muzyka lekka 1 opere'kowa. 
16.50 (Ł) Rozmowa z przodownikiem 
pracy i racjonalizatorem z Państw. 
F-ki Sztucznego Jedwabiu w Toma- 
szowie Maz. — ob. J. Leszczyńsk'm.. 
17.00 Koncert rozrywkowy. 17.45 „Z 
frontu brygad S.'P.* — aud. sl- 
muz. 18.00 Reportaż. 18.15 J. B. 
Pderster — NonBt op. 147 na dwa te- 
maty. 18.40 „Wszechnica Radiowa" 
kurs I. 19.00 Audycja I z cyklu: „Pa 
miętniki Kilińskiego". 19.15 „W ryt- 
mie tanecznym“. «20.00 DZIENNIK 
WIECZORNY. 20.30 Rezerwa dzien- 
nika. 20.40 "Muzyka: rozrywkowa. 


21.00 Koncert symfoniczny w wyk.| 


Wielkiej Orkiestry Symfonicznej P. 
R. pod dyr. G. Fitelberga. 21.40 Œ) 
Audycja pt. „Pabla Neruda — poeta 
Pokoju“ w oprac. J. Waleńczyka. 
21.53 (Ł) Omów. progr. lok. na jutro. 
21.55 D. c. Koncertu symfonicznego, 
22.30 „Samotność“ — fragm. powieś- 
ci M. Wirty w przekł. K. Mianow= 
skiego. 22.50 Muzyka rozryw<owa. 
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23.00 OSTATNIE WIADOMOŚCI. 
23.10 Program na jutro. 23.15 Repr- 
taż z Międzynarodowego Kon'ursu 
Chopinowskiego. 24.00 ;Ł) Koncert 
życzeń. 0.30 (Ł) Zakończenie audycji 
i Hymn, 


w, W. Ażaiew 


-Daleko od Moskwy 


— Nie z tego — rzekł Karpow. — Rób co chcesz, 
ale nie pozostawię cię samego. Jeżeli nie chcesz powró* 
cić, to pospacerujemy razem po tajdze. A jeśli chcesz 
— to możemy pójść do geologów, 
wiesz. To jest blisko. Spofkałem twego żnajomego dwa 


Opowiedział, że geolog Chmara i jeszcze dwóch ludzi 
z ekspedycji, zostało zaaresztowanych i skierowano ich 
samochodem do Konczelanu. Pozostali spakowali manat- 
ki i wrócili do Czongry. — Była fu niewielka b. jatyka. 
Wasz znajomy zachował się nieszczególn e tak, 
trochę wygarbowali skórę — roześm!ał się Baturin, ro- 
biąc do Aleksego oko. 

Wiadomość ta nie zdziwiła Aleksego. 

— Szkoda, żeśmy się spóźnili .Z przyjemnością do- 
dałbym temu nikczemnikowi coś od siebie — poważnie 
powiedział Aleksy i spojrzał na swoje pięści. 


trochę się rozer- 


razy, wciąż pytał o ciebie i zapraszał. 
Za pół godziny zbliżyli się do miejsca postoju eks- 
pedycji Chmary. Kilka namiotów o drewnianych ścia- 


nach i brezentowych dachach stało na polance obok 


rzeki, Przywiązane konie żuły pokarm. Na brzegu wi- 


dać było wieże wiertnicze, ludzi natomiast nigdzie nie 


było. 


— Gdzież się wszyscy podziali? — zdziwił się Kar- 
pow. — Przed. trzema dniami był tu cały jarmark. 
się do namiotów 
przez żołnierza straży granicznej. Zaczął ich wypyty- 
wać, lecz poznawszy Kowszowa uspokoił się. 

— Tutaj jest lejtenant Baturin, towarzyszu inży nie- 
rze — powiedział przyjażni e. — Jeżeli chcecie go zoba- 


Skierowali 


i zostali zatrzymani 


ROZDZIAŁ DZIESIĄTY 


POMIĘDZY KONTYNENTEM A WYSPĄ 


Kry płynęły bez przerwy, zdawało się. że z całego 
morza napływały do wąskiej cieśniny. Chwilami woda 
była już całkowicie wolna, chwilami zjawiały się znów, 
jak niekończące się stada owiec, podążające na wiosen- 
ne pastw iska. 

Niewielka flota Poliszczuka, skłądająca się z ośmiu 
holowników i tużina barż, 
było jeszcze mowy o regularnym pływaniu. To wście- 
kało Beridzego, który pragnął Jak najprędzej dostać 
się ną ląd. Przejechawszy całą wyspę od Konczalanu 


mogą już 


ruszyć, 


pompowywanł ia ropy. 
że mu 


przekonał się, że punkt na wyspie można śmiało pozo- 
stawić pod opieką Rogowa. Obecnie główną troską Je- 
rzego Dawidowicza była budowa węzłowej stacji prze- 


położonej po tamtej stronie Dżag- 


dyński ej cieśniny. Oprócz dwóch punktów na cieśninie, 
istniało jeszcze dziesięć innych; na całej trasie przystą- 


piono już do spawania, co wymagało czujnego oka gos- 
podarza trudno więc było usiedzieć na miejscu. 


Beridze omówił z 


szowym pojechać na 


i motorów, 


Batmanowym przez selektor pla- 


ny na najbliższą przyszłość; zamierzał razem z Kow- 


tydzień do Czongry, gdzie pomo- 


ga Filimonowi zorientować się w montowaniu pomp 
zorganizują prace spawania na głównym 


punkcie lądowym'od cieśniny Adunu. a następnie ruszą 


wzdłuż trasy do Nowińska. 


Główny inżynier zabierał 


ze sobą również Topolowa i Tanię: Kuźma Kuźmycz 


ae nie 


miał pozostać na węzłowym punkcie, 
roboty, związane z budową stacji pomp, 
się udać do Nowińska, ażeby rózpocząć zakładanie sta- 
lej linii telefonicznej na słupach, Czernow zaś miał to 
samo robić na wyspie. 

Beridze otrzymawszy od Filimonowa wiadomość, że 
przez cementowaną podłogę budynku stacji pomp prze- 
dostają się podziemne wody, 
wyruszyć na kontynent, 
gdyż uważał, że należy przeczekać dwa. trzv dni. Ro- 


-aby prowadzić 
Tania miała 


postanowił natychmiast 
Poliszczuk sprzeciwiał się, 


czyć, to znajduje się w tamtym namiocie. 
Lejtenant usłyszawszy głosy, wyszedł na SDOIKADIN 


22.45 do godziny 23.29 na falach 


25.21, 3074 i 1.115 metrów. | Row zaś dolewał oliwy do ognia, 


do cieśniny po ukończonej drodze, główny inżynier 
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